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Ck. poczta i przemysł krajowy.
Niedawno jedno z czasopism krajowych wspo­

mniało o zadziwiaj§tym fakcie, ze w chwili, kie- 
c „Spójnia* i W ydział krajowy mozolą się nad 
budzeniem zamierających różnych gałęzi przemy­
słu w kraju, a między mnemi powrożnictwa, ck. 
poczta i fabryki tytoniu używają szpagatu, spro­
wadzanego i  W iednia.

Mniej wiadomym jes t szczegół drugi, że ck, 
poczta mundury urzedowe dla służby, nie wyj nu- 
jąc czapek sprowadza również z Wiednia, jakby 
* Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, Lwowie, S ta­
nisławowie i Tarnopolu nie Dyło krawców ani 
czapkarzów, jakby Galicja, dawniej zażywająca 
nom enklatury Barenlandu, była obecnie krainą w 
rodzaju Zulusów, gdzie ludzie dla zupełnego b ra­
ku rzemieślników, muszą jdziewae się w tandetę 
londyńską, przywożoną kilka tysięcy mil okrę­
tami.

Listonosz biedak płaci za czapkę i mundur 
a po dwócb deszczach robi smutne doświadcze­
ni. , że dostarczony mu przez dyrekcję przyodzie­
wek nie chroni jego kośc-i od surowych skutków 
klimatu, traci barwę, a szwy rozchodzą się z me­
ksykańska.

Nie wiadomo zaś juz zupełnie, że galic. wozy 
pocztowe: pakunkowe, karjolkowe, pasażerskie itp. 
budują się w Niższej Austrji lub na Morawie. 
Ba nietyJko budują się tam, ale popsute chodzą 
tam i napowrót ao naprawy, jeżeli koszt tejże 
wynosi więcej ni ś 100 gid.

Tym sposobem lwia cząstka zarobku, na po­
krycie którego płynie dochód pocztowy z kraju, 
dostaje się przemysłowi dolno-austrjackiemu lub

Safat Źynicz.
Opowiadanie Osipa Fedkowicsa.

(przekład z ruskiego).

Nieraz sobie tak siedzę i dumam, że pożal 
się Boże, niejednego biedaka rekruta, biją i mę­
czą przy tej mustrze, a mnie to bywało i palcem 
nikt nie kiwnie. Ależ bo ja  inaczej się brał do 
tej m u sz iry ! Bywało, kapral mi jeszcze i nie po­
kazał a ja  już potrafił. Aż też i nasz pan major 
powiedział: tobie nie przy werbecyrku się kręcić, 
po nauce marsz do pułku.

Tak ja  poszedł.
Nasz pułk sta ł wtedy daleko, aż w Banacie. 

Bez m ała dwa miesiące maszerowaliśmy tam. 
Mnie dano do grenadjerów , do pierwszej kom- 
panji, do trzeciego cugu, co sobie sta ł po kwa­
terach. A dobre mieliśmy kw atery! Wszystko u 
Serbów, co to wiecie, bogacze! t u  bogate kraje 
nie tak jak u nas nieprzymierzając. Mnie kazał 
kapral iść na kwaterę ze starszym  żołnierzem, 
co się nazywał Safat Zynicz. Boże, co to za py­
szny był wojak z niego — az ha! K jaki dumny 
był. nie powiedzieć: prawdziwy Bukowińczyk.
Ja  bywałe to aż się jego boję, niby jakiego ofi­
cera —  czy co.

Taki to był ten Żynicz, że i w oczy nie ła ­
two mu popatrzyć.

Kwaterę mieliśmy u jednej wdowy. Głosili, 
że kiedyś to ona i bogaczką była, ale na  s ta rt 
la ta  biedować jej przyszło. Słaba była i ciągle

morawskiemu, a nasi stelmachy, kowale i lak .er- 
nicy dostają zaledwo ochłapy niżej 100 gid. wy­
noszące, muszą zaś zarowno z kolegami swoimi 
pozakrajowymi opłacać podatki, spotęgowane w 
trójnasób dodatkami na  potrzeby krajowe i na 
indemnizację, obliczoną pierwotnie btz udziału 
kraju.

E rarjum  pocztowe natom iast wychodzi na 
tym systemie tak. że musi od każdego wozu spro­
wadzanego lub wysyłanego do naprawki płacić 
transport kolejowy po 52 gid. od sztuki, nie 
wspominając już o m nych kosztach.

Przypominamy sobie, że okoliczności te by­
ły zeszłego roku wyłuszczone w petycji do sej­
mu lwowskiego, ale sprawa, jak zwyczajnie wie­
le innych nie wyszła z komisji, nie była refero­
waną w Izbie, pozostała niezałatwioną i dostała 
się do tego wielkiego kosza, który pod koniec 
każdej naszej sesji sejmowej zwykł pochłaniać 
mnóstwo ważnych interesów —  dla braku czasu.

Gdyby nie pogrzebanie tej petycji, niebyli- 
byśmy może zmuszeni zabierać głos dzisiaj, kiedy 
właśnie jak słyszymy, rozchodzi się o przedsię­
biorstwo znaczniejsze, bo wynoszące na przeciąg 
dwuletni dostarczenia 150 wozów pocztowych w 
czterech kategorjach modelowych.

Do konkurencji stają dwie firmy wiedeńskie 
Schostal i ltohrbacher, pierwszy z nich ma za­
kład fabryczny na Morawie (Ni sseldorf). drugi w 
St. Yeit w Niższej Austrji. A obok nich starają 
się o tę dostawę rękodzielnicy ze Lwowa, ludzie, 
którzy się doskonalili w swym zawodzie za g ra ­
nicą, i za wzorowe wyroby swoje byli premjowa- 
ni na wystawach przemysłowych.

Samo wystąpienie naszych przemysłowców 
do ubiegania się zniewoliło owo firmy pozakra-

jowe do zmniejszenia wymagań pieniężnych. L w o­
wski reprezentant Schostala, niegdyś m atador tu ­
tejszej Izby handlowo-przemysłowej, zarzucający 
obcym wyrobem konsumeję krajową, byle tylko 
wybić z pola producenta krajow ego, pospuszczał z 
cen dawniej pobieranych, lecz i producenci tu tejsi 
nie leniwi, gotowi są nastręczyć instytucji pocz­
towej tych samych korzyści, a nawet jeszcze 
większych, bo kiedy Schostal proponuje dostawę 
bezpłatną do Lwowa, tutejsi ofiarują takąż do­
stawę własnym kosztem do w s z y s t k i c h  s ta -  
c y j w Galicji, przy cenach jednakich.

Eobota pod względem praktyczności, mate- 
rjału i ; trwałości —  niezawodnie ta sama, a ko­
rzyści dla konsumenta większe.

Któżby wobec tego mógł powątpiewać, komu 
przybite będzie przedsiębiorstwo, mogące podtrzy­
mać u nas upadające pod brzemieniem stosun­
ków rzemiosło, i zapewnić utrzymanie kilkudzie­
sięciu robotników?

A jednak zachodzą wątpliwości takie, bo 
dziwne są drogi, któremi chodzą interesa tego 
gatunku.

Aby tedy usunąć z góry wszelkie wątpliwo­
ści, odezwaliśmy się niniejszem. Daremne będą 
wysilenia pracy naszej, jeżeli ci, co z rodu i n - 
rzędu powołań' są, otaczać ją opieką — zanie­
dbają swój obowiązek. Na nic nie przyda się u- 
skuteczniona reforma ustawy przemysłowej, skoro 
mimo górnolotnych frazesów, będziem na każdym 
kroku mieć do czynienia z centralizacją zarówno 
szkodliwą dla skarbu, jak i dla produkcji krajo­
wej. Do usunięcia mnogich a krzyczących krzywd 
dążyła zmiana ordynacji wyborczej Izb bandlowo- 
przemysłowych, i cieszono się z wyniku osta­
tnich wyborów. Mająż zmiany długoletniemi

dt mu b o t  - Kmnmmim
leżała, A dzieci u niej nie było, tylko córka je ­
dynaczka, M arta się nazywała, młoda i wesoła 
jak  ptaszyna w lesie. Jak  było popatrzeć w ocz­
ka jej ciche ta szczęśliwe, albo w liczko blade 
ta zmęczone, to mało co nie zemdleje — takie 
to już niebożątko sobie było.

U wdowy żyliśmy jak u swojaczki, I  chleb 
m m  był ten sam i soli n ik t przed nami nie 
chował. Safat bywało i drzewo kupi (miał widzi­
cie pieniądze — jeszcze z domu!) i wszystko się 
wystara. Bardzo biedną wdowę żałował. A ja  
znów i drwa narąbię i wody naniosę i wszędzie 
doglądnę jak  należy, żeby to widzicie dla bie­
dnej dziewczyny lżej było. A ona gołąbka moja, 
bywało że płacze; czy to was, powiada, Bóg z 
nieba do n»s biednych przysłał, czy co?

Z początku jak  my tam stali na kwaterze, 
przychodził do nich młody Serb. Janko nazywał 
się, bardzo ładny parobek. A co już kochała go 
nasza cichutka M arta, to i w śpiewaniu nie sły­
chać takiego kochania. Jak  bywało jednego wie­
czora go niema, to i nie wieczerza, i oczęta swoje 
luba wypłacze, że aż się nam żal robi. A byli 
oni ze sobą zaręczeni, bo tam wiecie taki już 
zwyczaj, że dwa, albo i trzy lata  wprzód dają 
sobie słowo, a po czasie dopiero się żenią.

A Janko chodził i chodził, aż i przestał 
Kazał powiedzieć, że wybiera się za Dunaj na 
handel. Tak i nie przyszedł.

Jednego dnia wracamy my z befelu aż i 
słyszymy na naszej kwaterze lament. Przybiega­
my a tu już wszyscy kręcą się koło naszej serde­
cznej Marty, która wpół m artwa leży jak  ta  p ta­
szyna ubita.

My dalej pytać, co się za licho stało, odkąd 
my z domu, a ludzie na to powiadają:

— Janko odesłał jej pierścień, wyswatał so­
bie drugą, bogaczkę, córkę Wasyla Karadicza, 
wiecie.

— Czy tak — powiada Safat i wlepił w zie­
mię swoje oczy; więcej słowa nie powiedział.

Trzeciego dnia pochowali my i M artę i starą, 
a sami poszli na inną kvaterę. We dwa tygodnie 
potem hałas po wsi. Karadicz wydaje córkę a 
Janko z dróżbami ehodzi ofl chaty do chaty i 
sprasza gości na wesele

Wieczorem zbiera się i Safat. A dokąd wy? 
pytam.

— Na wesele —  powiada — idź ta  przy­
nieś mi dobrego wina —  i rzucił mi dukata.

Pobiegłem. W racam, a Zyoicza już niema, 
poszedł. Co tu robić? Biorę wino i biegnę za 
nim. A u Karadicza krzyk i gwałt na podwórzu 
aż strach 1 Co tu takiego? pytam ludzi.

—  Safat Zynicz zastrzelił młodego —  od­
powiadają.

Skamieniałem. A gdzież on? pytam.
„Poszedł do aresztu* ppwiadają.
Zakuli aresztanta w kajdany i dali p o i 

sąd. Zasądzili druha na dziesięć la t ciężki łj nie­
doli. Ja  odprowadzał go za miasto a tak roi go 
żal! „Bracie kamracie mój drogi i luby, dla 
czegóż wy tak m arnie przepadacie" ?

„Z a  p r a w d ę  braeie“ odpowiedział, jakby w 
dzwon uderzył, a sam ani się skrzywił. Żołnierz 
ci raz b y ł1
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zachodam. wywalczone mieć tylko teoretyczną 
wartość, skoro w praktyce spotykamy na ka­
żdym niemal kr^Jąi ^om uąnń interesów kraj u? 
W szak już naw et..ayrękejt kólei żejainyołi n a ­
myśliły sie eoKolw&k iftaczej, a r; 1 maż-ze być 
ostatnim  do poparciu przemysłu, tkoro je s t pier­
wszym do c iąga ieuu  ęm ^óm |n tów  fiskal­
nych? Tego przecież dopuście i lepodolna.

Kółka rolnicze.
Tarnów, 15. czerwca. Dwa kółka rolnicze, 

jak  donosi Utya, zawiązał ks. dr. KupycińsLi w 
ubiegłym tygodniu, a to dnia 7. czerwea w Ry­
glicach, gdzie do zarządu weszli, jako przewo­
dniczący ks. Andrzej Kuczek, proboszcz, jako za­
stępca Jan  Mierzwiński, burmistrz, jako sekretarz 
«lan Konopiński, nauczyciel, jako wydziałowi Ka­
je tan  Groch i Teofil Bogdanowicz. Członków, 
którzy podczas zawiązania kółka przystąpili, 
jost szebnastu. Drugie kółko zawiązał dnia Ś. 
czerwca w Tuchowie, gdzie przystąpiło 30 człon­
ków, z pomiędzy których do zarządu w stąp ili: 
jako przewodniczący ks. Jan  llyDarsKi, proboszcz, 
jako zastępca Franciszek Frydman, burmistrz, 
jako sekretarz Józei Warchałoy. ski, zaś jako wy­
działowi, Stanisław  Podobiński i Ludwik Kro- 
gulski.

Usiłował również zawiązać kółko rolnicze w 
Joninach, Kowalowy i sąsiednich wioskach Ry­
glic, ale tamże zebrani włościanie, po wysłucha­
niu korzyści, jakie otrzymają przez założenie ta ­
kiego kółka, odpowiedzieli, iż sprawę tę będą
rozważali na posiedzeniu lad gminnych, i o wy­
niku ks. delegata uwiadomią. Jeden atoli ode­
zwał się w imienic zebranych, iż oni nie chcą 
ani panów, ani banków, którzy ich zniszczyli, i 
że wolą żyda, który chociaż bierze lienwę, prze­
cież nie wyrzuca ich z ojcowizny i że te kółka 
są podrywką na nich. Zaiste bolesna to rzecz 
jest, iż włościanin nasz nie umie poznać korzy­
ści, ale nie dziwną temu, kto się z ludem styka. 
Skoro procesa się toczą o rzeczy najświętsze ła­
dowi, skoro kolatorowie każą burzyć bramki ko­
ścielne i kaplice, skoro niektórzy z nich ugo­
dziwszy się za dzień po 30 centów, płacą tylko 
36 centów, skoro inni podjudzają lud przeciw
księdzu, kogoż zadziwi ta  nieufność ludu du pa­
nów, jaka się w okolicach Ryglic uwidocznia. 
Patrzm y na znaki czasów i gotujmy lekarstw a 
na niemoc, by zły czas niespodzianie nas nie
napadł.

Atoli mimo tych smutnych objawów nie bra­
kło i wielkiego zaufania do tychże kółek, a do 
wodem tego są datki, jakie dobrowolnie złożyli 
lub przysłali do ks. Kopycińskiego, a to w T u­
chowie 41 zł.

Jak  na początek jestto  świetny rezultat. Lecz 
raz jeszcze odzywamy się do inteligencji naszej, 
by dopomogła do tak wielkiego celu pieniądzmi, 
gdyż obowiązek to święty podnosić, umoralniać i 
wychować lud nasz, a tak naprawić błędy prze­
szłości, która o podstawie narodu zapomniała 
całkowicie.

Ponieważ główny zarząd we Lwowie otrzy­
m ał od m in'sterstw a rolnictwa suinę 665 zł. 14 
ct. na urządzenie kursów nauki rolnictwa, połą­
czonych z , przeglądem gospodarstw włościańskich, 
ks. Kopyciński na mocy wezwania tegoż zarządu 
z dnia 10. czerwca b. r. L. 3000 wysłał prośbę 
do pana Mireckiego w Swierczkowie, aby według 
załączonego mu programu zechciał przeprowadzić 
lustracją gospodarstw wraz z pouczeniem w W ierz­
chosławicach; p. Bosowsklego z Bistuszowej, by 
toż samo uczynił w R yglicach, a p. Proskę z 
Garbku, by zajął się takąż lustracją w Tuchowie. 
My na tern miejscu również upraszamy tychże 
panów, aby się zechcieli podjąć tejże pracy, z 
której niechybnie wielka dla tychże kółek wyni­
knie korzyść.

W ażna zresztą rzecz, jakie stanowisko zaj­
mie tutejsze Towarzystwo gospodarskie i Tow. 
oświaty ludowej w obec założonych i założyć się 
mających kółek. Ponieważ praca około tychże 
kółek prześciga siły jednostki, sądżimy, iż te 
dwa Towarzystwa wesprą pracę ks. Kopyeińskie- 
go, by tę wzniosłą myśl, jaką m ają w sobie kół­
ka rolnicze, jak  najprędzej w naszym powiecie 
urzeczywistnić.

K URJER LW OW SKI.

Wybory sejmowe na Bukowinie.
Agitacja wyborcza ną Bukowinie postępuje 

dotychcza*. powolnym i niepewnym kroEierd; »/u- 
<$ło jeszcia przewidzieć rea .ltat głosowania. Naj- 
™dęcej dotychczas ruchliwości widzimy pośród 
$$tinu*ćw j Rusiuów. Polacy, którzy stanowią 
jfołowc liczby właścicieli większych posiadłości, 
zachowują się zupełnie biernie i tam tejsza Gan. 
Poisica dziwi się też słusznie, skąd jedno z nie­
politycznych pism czerniowieckich wysnuło wia­
domość o groźnej agitacji „Ormiańskich Polakuw" 
na Bukowinie. Widocznie- strach ma wielkie oczy 
Dalej donosi Gaz. Polska.

M arszałek krajowy p. Kocnanowski który 
podczas ostatniej sesji Rady państwa tak dziel­
nie i skutecznie bronił interesów naszego miasta, 
cieszy się w Czerniowcach tak ogólnem uzna 
niem we wszystkich kołach, że o dalszym jego 
wyborze uie ma powodu powątpiewać. Co no 
drugiego m andatu z Czerniowiec. trudno przewi­
dzieć rezultat wyboru. Dr. Rott, dotychczasowy 
poseł, oznajmił stanowczo, iż dalszego wyboru 
nie przyjmie. Na miejsce jego wymieniają .z pię­
ciu kandydatów, a mianowicie pp. Dawida T ittin- 
gera, dra Goldenberga, prof. Żieglauera, radcę 
Winnickiego i prezesa sądu karn. Piteya. Sądzimy 
jednak, że pierwsi trzej panowie nie mogą na 
serjo wchodzić w rachubę, szczególniej profesor 
Zieglauer, który w sprawie uniwersytetu postępo­
waniem swojem dowiódł zdumiewającej giętkości 
zdania, zbyt trudnej do pogodzenia ze stałością 
zasad poselskich. Właściwie tedy, o ile można 
sądzić dotychczas —  co do drugiego m andatu 
w stolicy kraju mierzyć się będą Rusini z Ru­
munami.

Ciekawy będzie wynik głosowania w czernio- 
wieckiej Izbie handlowej. Dotychczasowi posłowie 
pp. Alth i Kohn tracą szanse wobec silnego na- 
poru nowych kandydatów, między którymi zn a j­
dują się pp. radca hr. Kielmansegg, prof. Klein- 
wiichter, M. Zifier i — nsum  teneatis — sekre­
tarz p. Max Hoenig. Wyszło wiec szydło z worka 
i jasną już dzisiaj rzeczą, o co chodziło p. Ma­
ksowi, gdy tak gorączkowo rozbijał się gwałtem 
o popularność i wpływy Członkowie Izby han­
dlowej, którzy tak óardzfi opiekowali się swym 
sekretarzem, niemiłą zapewne znajdą niespodziankę 
w fakcie, że centralistyczny Benjaminek pragn.e 
ich zręcznie wysadzić z krzeseł poselskich. Spra­
wdza się nasze dawne powiedzenie, iż pp. Alth, 
W agner et cons. są niczem innem, jak d ra­
binką, po której pan Maks pragnie się piąć co­
raz wyżej.

Z Radowiec donoszą o dwóch zamie­
rzonych kandydaturach, a mianowicie: pp. Mi- 
skolczy, sędziego powiatowego i Schulza, garba- 
zra tamtejszego.

W Serecie ubiegać się ma o m andat dr Ju- 
nowicz, dyrektor szkoły realnej.

W kołach ruskich naradzano się w ostatnich 
dniach nad stanowiskiem, jakie mają zająć Ru­
sini przy wyborach. Wynik konferencyj — jak  
donoszą — był ten, że partja ruska dołoży 
starań , by przeprowadzić 8 swoich kandydatów 
do Sejmu, a mają to być pp. Michalak, sędzia 
pow. w Putili, Ambroży Szankowski, prof. gimn. 
w Czerniowcach; Filemon Kalitowski, sędzia pow. 
w Zastaw nie; Tytus Rewakowicz, adj. sądowy w 
Sadagórze; Izydor Winnicki, radca sądu kraj. w 
Czerniowcach; Wojnarowicz, radca rządu kraj, w 
Czerniowcach (zamierza kandydować z gmin 
wiejskich w Serecie); dr. Kłem, Hankiewicz, se­
kretarz wszechnicy w Czerniowcach i gr. orj. 
proboszcz ks. Andrejczuk.

Czy nazwiska te nie ulegną zmianie, nie jest 
jeszcze pewnem, dotychczas atoli o tych tylko 
kandydatach jes t mowa.

Wystawa zabytków z czasów Jana M anow skep,
I. Wystawa zabytków wi°ku 5  VI. Urządzona 

z okazji zjazdu historyczno-literackiego imienia 
Kochanowskiego w Krakowie, miała przedewszy- 
stkiem przyczynić się do uczczenia pamięci wie­
szcza naszego a zarazem przedstawić członkom 
zjazdu i przyłączającej się do nich publicznuści, 
w dziełach sztuki i artystycznego przemysłu, 
w wizerunkacn osób współczesnych i spisanych 
za ich czasów m anuskryptach najwydatniejsze 
rysy wieku XVI.

Myśl tę powzięto prawie już w ostainiej 
chwili, a dzięki rzutności głównego jej inicjato­
ra, kustosza muzeun narodowego p. Zięmięckie- 
go, który umie w takich razach rozwinąć nie­
zwykłą zabiegi,wość, cel wystawy dopięty postał 
w sposób tom nard/iej zadawalniająoy, że na wy­
stawę obecną złożył, się przeważnie sam- tylko 
Kraków — i to nie cały — co jeś t nie"m ałym  
aowodem obfitości jego zasobów śtarożytni- 
czych

Donosiliśmy już, że Matejko nadasłał na 
wystawę piękny obraz olejny, przedstawiający 
Jan a  z Czarnolasu ze znanym już powszechnie 
wierszem humorystycznym, w którym współczesny 
niby malarz włoski cieszy się „wdzięczną my­
ślą-,

„  że wżdy za lat trzysta
Poznają jak  wyglądał ten boski lutnista".

Obraz ten został w łaśnie teraz ofiarowany przez 
mistrza w darze muzeum uaroduwemu. K ilkana­
ście zaś lat rychlej (w r. 1864) dłuto Henryka 
Kossowskiego dokonało w białym marmurze nie 
złe popiersie poety, które z pomnika wystawio­
nego mu przez Fr. Wężyka w kościele OO. F ran ­
ciszkanów, przeniesiono teraz na przyozdobienie 
najwydatniejszego miejsca wystawy.

Urządzenie wystawy świadczy korzystnie o 
dobrym guście i wprawne; ręoe tych, co się zaj­
mowali umiejętnem rozmieszczeniem zgromadzo­
nych przedmiotów. Minm znacznej ilości okazów, 
napełniających sale wystawy, me widać nigdzie 
tłumiącego nawału. Żaden przedmiot nie zasła­
nia ani uie gasi drugiego, wszystko owszem roz­
mieszczone tak, że stosowne otoczenie przyczy­
nia się do uwydatnienia wystawionych okazów. 
Każdy z wystawionych przedmiotów jest w tern 
rozmieszczeniu albo tłem dla innych, albo Sam 
na dobrem tle występuje; wszystko rozwieszone i 
ugrupowane umiejętnie przedstawia się oku w 
najkorzystniejbzem świetle.

Na jednej z bocznych ścian, którą za fron­
tową wystawy uważać należy, uformowano n a ­
der zręcznie, pod szlakiem starych Arrasów,

1 niżę z pąsowego aksamitu, w której na stoso- 
wnem wyniesieniu umieszczono owo popiersie J a ­
na Kochanowskiego z białego marmuru, dłuta 
Kossowskiego, co czyni zaraz na wstępie efekt 
wyborny. Na estradzie, okrytej kobiercem mieści 
się, wśród kilku innych, pamiątkowych przedmio­
tów, odlew gipsowy półfigury Kochanowskiego, 
umieszczonej na nagrobku jego w Zwolenm.

Rozwieszone po ścianach obrazy maią za tłe 
hafty, gobeliny i makaty. Meble starożytne u- 
stawione są zręcznie w grupach wsuwających się 
w narożniki sali, na środku zaś stoi stół staro­
żytny obity blachą srebrną, z pryncypalnemi o- 
kazami artystycznych wyrobów. W kilku dobrze 
umieszczonych gablotach znajdują się pod szkłem 
cenne drobne przedmioty.

Tak wygląda Langierówka, główna sala wy­
stawy.

W sali wstępnej, z góry oświeconej, usta­
wiono wśród giup roślinnych gabloty z kodeksa­
mi miniaturowemi, dokumentami, rycinami i ma­
nuskryptami.

Urządzeniem wystawy, która tak pięknie się 
przedstawia, zajmowali się: dyrektor komitetu
muzealnego, profesor szkoły sztuk pięknych W ła­
dysław Łuszczkiewicz i kustosz muzeum narodo­
wego, p. Teodor Ziemięcki; wspierali ich zaś dziel­
nie w tych usiłowaniach ksiądz kanonik Polko­
wski i p. Władysław Bartynowski.

Prof. Łuszczkiewicz wprowadza z wielką u- 
przejmością gości zwiedzających wystawę, tłóm a- o 
cząc im jasno i dokładnie wystawione okazy, 
przez co przyczynia się znakomicie do zrozumie­
nia ich znaczenia i do umiejętnego pojęcia uwy­
datniających się w nich rysów epoki współcze­
snej Kochanowskiemu.

Rozpatrzmy się teraz bardziej szczegółowo 
w wystawie koleją działów, zakreślonych jej ce­
lem i planem.

I. Główną ciekawość budzi pytanie, jak  
wyglądał jubilat i jakie nam  do zbadania tego 
wystawa daje środki?

Do galerji Ignacego Kochanowskiego wyma­
lował był kiedyś nieznany nam z nazwiska ma­
larz portret Jan a  Kochanowskiego w młodzień­
czym wieku, bez zarostu, nadając mu pozę, w 
której naśladował obraz galerji florenckiej, przed­
stawiający R afaela; Król Stanisław  4ugust zaś 
darował do galerji Załuskich zbiór biustów bron- 
zowyeh, w którym się znajdował także biust Ja -
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aa Kochanowskiego z bródką, w Strój u hiszpań­
skim.

Owa te utwury artystyczne stały się pierwo­
wzorami dwóch głównych typów, ukazujących się 
w zbiorach rjc in  Pierwszy z tych typów rozpo­
wszechni w .swych rycinach F . D ietrich/- drugi 
powtarza się w kilku innych reprodukcjach ryto- 
wniczyih. Wystawione zoiory rycin pp. W łady­
sława BartynowsKiego, Józefa Friedleina i L u­
dwika Michałowskiego podają sposobność do ich 
studjowania.

Oba wymienione typy są jedynie utworami 
fantazji., nieopartem i aa żadnem źródle, któreby 
rysy poety naszego w autentyczny podawało spo­
sób. Renomę natom iast wiernego oddania ry ­
sów poety posiada tradycyjnie półfigura, umie­
szczona na nagrobku Kochanowskiego. Zaufanie 
do prawdziwości tej tradycji obudzą współczesność 
utworu.

Jakkolwiek jedaaic rysy tej nagrobkowej fi­
gury w zacięciu nosa, w oprawie ócz i w zaroście 
brody mogą być —  i są niezawodnie — wiernie 
oddanemi, niedostatek anatomicznej prawdy w 
całym układzie twarzy i brak fizjonomicznego 
wyrazu sprawiają, że wizerunek ten nie nadaje 
się bezpośrednio do reprodukcji.

Do uzupełnienia ukazujących się w nim 
braków daje pod względem anatomicznym n a j­
znakomitszą, jaką można mieć, podstawę czaszka 
J a n a  Kochanowskiego, wyjęta z grobu w Zwoleniu 
przez założycielkę zbiorów puławskich.

Czaszka ta zuajduje się w muzeum ks. W ła­
dysława Czartoryskiego w Krakowie.

Do pochwycenia fizjonomicznych rysów poety 
mamy więc ważne podstawy, potrzeba tylko było 
artysty, któryby z tych pozostałych szczątków, 
jak  drugi Cuvier, odtworzył żywą a rzetelną 
całość.

Usiłowania Henryka Kossowskiego, oparte 
głównie na obserwacji nagrobkowego wizerunku 
w Zwoleniu, nie osiągnęły tego w sposób, któ­
ryby nazwać można zadawalniającym, natom iast 
dopełnił tego zadania bardzo świetnie i w sposób 
prawdziwie genialny ów „malarz W łnch“, który 
nam  trzysta la t naprzód gotował niespodziankę 
na Wystawę krakowską. I kład głowy, jakby na 
pozostałej po Kochanowskim silnie i vxdatn ie 
zbudowanej czaszce odlany, nos takiego samego 
zacięcia, jakie na nagrobku widzimy, ale foremnie 
podług rozmiarów czaszki skrócony, ta sama o- 
prawa oczu, tym razem jednak nie martwych, 
ale błyskających światłem geniuszu, a z fizjonomji 
wieszcza, pełucj porywającego wyrazu, tryska w 
całej pełni to natchnienie, jakiem  ożywione są 
najwznioślejsze jego utwory.

Mamy wciąż i zmysłowo i duchowo wiernie 
pochwycone fizjonomiczne rysy poety a „W łoch z 
Czarnolesia“ przyezynił się znakomicie do uzu­
pełnienia tego celu Wystawy.

IL  Pam iątki pozostałe po Kochanowskim re­
dukują się do szczupłej nieco miary. Odznacza 
się między niemi balsamiczka srebrna, pokryta 
ozdobami filigranowemi i emalią zieloną i ciemno 
niebieską. W środku na szypułce kwiatowej pta­
szek, u podstawy na czterech postum entach ażu­
rowych także ptaszki. Wedle tradycji balsamiczka 
ta  miała być ofiarowaną przez Jana Kochanow­
skiego, ja to  proboszcza tytularnego poznańskiego, 
kościołowi parafialnem u w Poznaniu Będąc w ro­
dzaju swym wyrobem artystycznie prawdziwie 
pięknym, świadczy ona wymownie o wytwornym 
guście darodawcy.

Są jeszcze dwie bardzo cenne pamiątki po 
Kochanowskim na wystawie, najpierw własno­
ręczny list jego pisany do Stanisława Fogelwer- 
dera, własność hr. Ostrowskiego. Dostał on się 
n a  wystawę za  pośrednictwem prof. K. Muraw­
skiego. Pam iątka ta je s t tern cenniejszą, że jest 
może unikatem. S trona kaligraficzna tego listu 
daje nam poznać rękę wprawną w pisaniu, styl 
zaś udznacza się znamionami uczonego hum anisty 
XVI. wieku.

Drugiej pamiątki dostarczył zarząd biblioteki 
jagiellońskiej. Jest nią księga inatrykuł Uni­
w ersytetu krakowskiego. Znajdujemy w niej wy­
pisane nazwisko ucznia z r. 1544 Jan a  Kocha­
nowskiego.

Eilk i innych przedmiotów pamiątkowy ch, 
których W ystawa uzyskać w o ry g in a ł nie mu- 
g ła , przedstawiają wystawione akwarelle i ry­
sunki.

K R O N I K A .
Persooalja. Emil Sm ietański, znakomity nau­

czyciel gry fortepianowej, wysoce ceniony we wszy­
stkich kolach towarzyskich stolicy Auscrji, zanie­
mógł obecnie i rozpoczął kuracje zdrowia podkopa­
nego rozstrojeniem systemu nerwowego w jednym 
z prywatnych zakładów leczniczych w W iedniu. —  
K siąże W ales z żoną wyjechali 13 bm. z W iesba- 
deniu napowiót do A nglji.

Zmarli: W Nowym Sączu zm arł d. 11 bm. Jó  
ze f  8andbi,kiv obywatel i członek rady miejskiej od 
początKU ery autonomicznej. Rodzice jego byli iz ra ­
elitam i, w roku 1837 przyjęli wiarę chrześcijańską 
w iaz z dziećmi, z których s. p. Józef podówczas 
7 la t  liczył. Cała ta  rodzina prowadziła żywot 
przykładny l cnotiiwy, a zm arły uczciwą pracą do­
robił sie nawet sporego m ająteczku. Pracow ał je ­
dnak do ostatniej chwili nawet mimo słabości p ier­
siowej, której służąc w wojsku nabawił się, i któ­
ra  sta ła  się przyczyną jego śmierci. Zm arł tam 
również dr. Jan  Jarosz , adw okat krajowy i radny, 
a zarazem  syndyk m iasta. — Były deputowany do 
Rady państw a Franciszek v. Becher, zm arł l ig o  
b. m. w Pradze. — J a n  Smolar, zasłużony k rze­
wiciel uczuć narodowych u SyrDów łużyck'cn. zm arł 
nagle w 68 rokn życia. Zmarły położył wielkie za- 
słngi około lite ia tu ry  serbskiej. Przez jak iś  czas 
był on redaktorem  Slavische Jahrbiicher, wycho­
dzących w Lipskn. Po syrbsku wydawał czasopismo 
p. t. Serbske N ow iny  Pozostało nadto po nim 
wiele dzieł treśc i historycznej i zbiór indowych 
poezyj serbskich. - -  H r. Gifinne zm arł wczoraj po 
godziuie 9tej rano w W iedniu.

Mianowanie: R ada szkolna krajow a zamiano­
wała Karola Kanfmanna rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Józefowie.

iNa kolei transwersalnej mianował m inister han­
dlu dla przestrzeni Podgórze Oświęcim naczelnika­
mi stacji : pp. A leksandra K arasia  dla Podgórza, 
Antoniego Naglickiego dla Swoszowic, A ugusta 
Ocetkiewicza dla Skawiny, Tadeusza Kwiatkow­
skiego dla Oświęcnna, H enryka Zimmerraana dla 
Brzeźnicy. Wszyscy z kolei arcyks. A lbrechta. — 
Otwarcie przestrzeni kolei Transw ersalnej Podgó- 
rze-Oświęcim mimo zapowiedzi, jakoby już 1 lipca 
do użytku publicznego oddaną być miała, zostało z 
powodu nieukończenia budynków stacyjnych, a więc 
niemożności pomieszczenia urzędników aż do 15 
lipca odroczouą. Zarządzone jnż przeniesienia u 
rżędników, konduktorów i maszynistów kolei Al­
brechta na rzeczoną przestrzeń, zostały odwołane 
aż do dalszego rozporządzenia.

Z  żyoia towarzyskiego. Dnia 14 b. m. w T ar­
nowie zaw arty został związek małżeński pomiędzy 
panem Sewerynem, Juljanem  Roszkowskim, inży­
nierem nam iestnictwa, a panną Amalją Kettingerów- 
ną, najmłodszą córką ś. p. Antoniego k e ttin g e ra .

W e Lwowie dnia i 5go b. m. wieczorem po u- 
kończonych wyścigach odbył się drugi piknik w o- 
grodzie hotelu Georga, którego gospodynią b jła  p. 
hr Potocka, urządzony staraniem  pp. Postrnskich, hr. 
Wodzickiego i S. A ugustynowicza. W zięło w nim 
udział około 60 osób. Po kolacji tańczono do późnej 

mocy a tańcam i dyrygował pun Micewski. podczas 
gdy na pierwszym pikniku aranżeram i byli pp. A u­
gustynowicz i N iezabitrw ski. W obu piknikach b ra ­
ły ndział następujące osoby: J .  K . W. ks. W irtem - 
bergski, hr. Potocka, ks. Croy z księżniczkami 
H ohenlohe, ks. Thurn-Taxia, hr Russoccy, hr. 
Mołodecka z córkami hr. Siemieński - Lewicki, hr. 
Borkowscy, hr. Di ohoj owscy, pp. Micewscy, Biel 
scy, P o strn sc j, hr. Wodzicki i wiele innych. W czo­
ra j był dany objad na cześć A lberta hr. Cetnera. w ka­
synie narodowem. a równocześnie znaczna część 
tow arzystw a wyścigowego udała się do Krechowa 
w gościnę do pp. Micowskich. Tak więc zakończył 
się karnaw ał letn i we Lwowie, i wszystko co mo­
że wyjeżdża do kąpiel lub na wieś.

H r. Alfred Potocki wyjehał wczoraj do Łań- 
enta, a małżonka jego dziś do Antonina na W o­
łyniu.

Egzamin dojrzałośoi w giranazjnm lwowskim im. 
F ranciszka Józefa. Do egzaminy pizystąpiło 39 
uczniów publicznych i 5 externistów. Chlubne św ia­
dectwo dojrzałości otrzym ali: 1. Borzemski Antoni,
2. Feiles K arol, 3. Gawliński W ładysław , 4. Go­
dlewski W łodzimierz. 5. M aryański Feliks, 6. P i 
z a r Mieczysław, 7, Reich Marceli. Świadectwo doj­
rzałości o trzym ali: 1. Andruszowski Jan . 2. An-
druszowski Zygmunt, 3. B ereźnicki Leon, 4. C zaj­

kowski W łodzimierz. 5. Danielak! Tadeusz, 6. De- 
Loges K onstanty, 7 Donicłn, W ładysław , 8. F rau  
kowski W alery, 9. Górski Stanisław , 10. Grabow­
ski Adam, 11. Grabowski K azim ierz, ] 2. Hoftmann 
.siidrzej. 13 . H abliński Piotr (ujter), 14 K orber 
L a lw ik , 15. Krukowski Geiwazy, 16 Mirski Adam, 
17. Olejnik Michał, 18. Pańkowski Mieczysław, 19. 
R echter Joachim , 20. R ucker J a n , 21. Stahl Leo­
nard, 22. R unek  W ilhelm, 23 W eiss Adolf, 24. 
Zaderecki Michał, 25. Zagórski Stnnisław . Ośmiu 
uczniom pozwolono powtórzyć po ferjach egzamin 
z jednego przedmiotu ; dwóch nczniów publicznych 
i dwóch externistów reprebowano na pół roku,

W gimnazjum r z e s z o w s k i e . u  składało egz. 32 
uczniów. Z odznaczeniem z d a li: Śmiałek W incenty, 
Novak Leon, Śnieżok Ludwik, Uroański Leon. Z t  
dojrzałych uznani: Broszkiowicz Józef, W itkowski 
K azim ierz, Baner Roman, Żurowdki W ładysław, 
H eller Bolesław, P ikor Ludwik, Reines Ju ljan , 
Drzewicki Jan , 8owa W incenty, Dobrowolski J ó ­
zef, B abiarz Ignacy, Kaniewski Juljusz, Zagórski 
Antoni, Han.nsiewicz Henryic, 8org Zygmnnt, Mi- 
ksiewica Michał, Trzeciak A ntoni, Lenartow icz Ro­
man, Ajdukiewicz August, Gołkowski Aureli, Dmo­
chowski Franciszek. Poprawić jeden przedmiot po 
wakacjach pozwolono trzem , na pół roku reprobo- 
wano dwócn, na rok dwóch. Z  ek.cernistów  w li­
czbie 10 uznani za dojrzałych: Mach Antoni, Koch­
mański Klemens, Laehczyk Jan , Patkaniow czyk 
Michał, W einberg H erm an. Poprawić jeden p rzed ­
miot po wakacjach pozwolono dwom, bez terminu 
reprobowano trzech.

Szkoła głuchoniemych J. Bardrcha. Dnia i Igo 
czerwca b. r. odbył się w głównej szkole izraelic- 
kiej przy ulicy św. S tanisław a popis uczniów g łu ­
choniemych nprawnionego zakładu J .  Bardacha we 
Lwowie. Przyznać istotnie musimy, iż popis ten 
przeszedł wszelkie oczekiwania tem bardziej, że 
pan J . Bardach stosownie do życzenia W ydziału 
krajowego i uchwały Sejmu rozpoczął w bieżącym 
rokn szkolnym naukę z swymi elewami w oddziele 
pierwszym wyłącznie w języku polskim, J a ż  w po­
przednich recenzjach wyraziliśmy uznanie dla zna­
komitej metody p, J .  Bardacha co do nauczania 
głuchoniemych opartej na długoletniej praktyce w 
tym zawodzie w niemieckich pierwszorzędnych z a ­
kładach nabytej. Obecnie to samo powtórzyć rausi- 
simy z tym dodatkiem, że p. J .  Bardach przejąw- 
uzy się metodą słynnego zakładu głuchoniemych w 
W arszawie, ku zupełnemu zadowoleniu obecnych 
przy pupisie osób: jakoto : inspektora p. Baranow ­
skiego, dra Zuckra, rabina Lowensteina, dra Gott- 
łieba i innych, odbył egzamin z swymi uczniami 
wyłącznie w języku polskim. W yraźna bowiem na 
podziw wymowa nieszczęśliwych nczniów głucho­
niemych przy zupełnem zrozumieniu wyrzeczonych 
wyrazów na podstawie nauki poglądu, stanowi nie­
zbity dowód doniosłej kierownika szkoły rutyny, 
i zasłngnje ze wszech m iar na gorliwą zachętę.

Towarzystwo wzajemnej pomocy organistów. Z 
powodów od dyrekcji niezależnych, walne zgrom a­
dzenie delegatów Towarzystwa wzajemnej pomocy 
organistów, które w tym rokn miało się w czerw­
cu odbyć, musi być na później odłożonem. — Rada 
zawiadowcza uchwali na posiedzeniu nowy term in 
zjazdu delegatów, o czem dyrek .ja  zawiadomi w ie­
lebnych kiieży, przewodniczących i szanownych pp. 
delegatów  oddziałów dekanalnych w sposób s ta tu ­
tem przepisany. Dyrekcja, powołując się na § 4 i  
28 statusu, przypomina, by członkowie, którzy z 
wkładkami za ubiegły rok 1882-3 dotąd zalegają, 
takowe w dyrekcji na ręce wielebnego ks. Teofila 
Muszyńskiego plac K apitulny 1. 7, (lub w Towa­
rzystwie zaliczkowem plac M aijacki 1. 9, we Lwo­
wie na rachunek Tow. wzajemnej pomocy organi­
stów) w |ak najkrótszym  czasie uiścić zechcieli. 
Równocześnie dyrekcja oczeknje uiszczę, ia należ­
nych wkładek na rok 1884 za I. półrocze

Owad, który w znacznych rojach widziany byl 
w sobotę w naszem mieście, a od kilku dni spoty­
kany je s t w całej okolicy Lwowa, r.ie jest szarań­
czą, ale niewinną „szklarką". W ielkie jego roje 
widziano onegdaj w okolicy Gródka, Kałnienobrodu 
i Dobrostan, gdzie przeieąga głównie nad sta  
wami.

Rektorat szkoły politeohnictnej rozpisuje konkurs 
na posadę profesora katedry  tecbroluhji chemicznej 
w tejże szkole. Do tej katedry przywiązana je s t 
płaca sysiicmizowana v7 kwocie rocznych 1800 z łr  
i dodatek aktyw alry  według rangi VI. klasy.

Zapowiedziara na niedzielę wycieczka Stowarzy­
szania młodzieży handlowej u yznania mojżeszowego
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rozpłynęła s i;  w rzęsistym  deszczu N atom iast w 
Zim nej wodzie było do 600 osób, które jeszcze przed 
deszczem wyjechały.

Prooos Rittcrów w Krakowie odroezony został 
do wrześniowej kadencji, Podsądnych bronić będzie 
dr. Jó zef Roeenblat,

b o  miejskiego lekarza il. dzielnioy przyszedł o- 
negdaj rano zarobnik J .  M. zam ieszkały pod 1. 1 
ulica C m entarna z oznajmieniem, źe jego 4-leln ia 
córka niebezpiecznie chora i potrzebuje natych­
miastowej pomocy. L ekarz  pospieszył do chorej, 
lecz przybywszy na miejsce znalazł dziecko nie­
żywe, zczeiniałe i leżące w trum ience gotowe do 
pochowania. Zwłoki polecił fcomisarjat odstawić do 
szp ita la  dla przedsięw zięcia sekcji.

Awantura szynkowna. W  jednym z ogrodów re ­
stauracyjnych pod rogatka żółkiewską, przyszło w 
niedzielę do bójKi z kelneram i, którzy przy trzy­
mali dwóch gości w chwili wynoszenia się z lokalu 
bez poprzedniego zapłacenia należytośsi za wypitek 
i podwieczorek

Fałszywe guldeny, wypijane z cyny, znaleziono 
w Nsnlerchenfeld pod W ieaniem. W yrabiał je  pomo­
cnik bronzowniczy nazwiskiem Antoni Dohnal, a 
do odkrycia doprowadziła trafikantka, której Dohnal 
za  knpione cygara takim guldenem chciał' za ­
płacić.

Rewizja tmsy trzech lokalnych kolei, na które 
koncesje otrzym ali panowie kr. Eaworowski i hr. 
S tarzeński naznaczoną została na dzieńj 16 i 19 
b. m. W edług nstawy w rew izji te j biorą udział 
zastępcy jeneralnej inspekcji, m inisterstw a wojny, 
w ładzy politycznej powiatu i sąsiadnjących kolei.

Tarnów 15 czerwca. Tutejsze przełożeństwo 
zboru izraelickiego po i prezydencją p. H erm ana 
Merza zostało, jak  czytamy w Unji, przez ck. s ta ­
rostwo w urzędowaniu zaenspendowane. Zastępstw o 
prowizoryczne powierzyło c. k. starostw o in­
nym mężom zaufania, którzy po nkonstytuowanin 
się wydali następujące obw ieszczenie:

„Reskryptem  z dnia 8 czerwca 1884, 1.1490 L 
powierzyło nam świetne ck. starostw o prowizory­
cznie fnnkcje przelożer.stwa gminy wyznaniowej. 
Objąwszy na dniu dzisiejszym urzędowanie, za rzą­
dzamy co następuje -. T. O płata do rzezi bydła ^ni­
żą się do kwoty 1 zł. 26 ct. — 2. Do oddania 
pierza na cele gminy wyznaniowej n ik t nie je s t o- 
bowiązany. Pozostaw ia się wszelaku nznauiu sza­
nownych członków .Zboru, czy p~zoz wzgląd na zna­
cznie uszczuplone dochody, nie zechcą pierze ofia­
rować na cele biednych chłopców. 3. W obec zn ie­
sionej jnż  reskryptem  ck. starostw a w Tarnowie 
ópłaty od drobiu, praktykow ane dotychczas wyda­
wanie asygnat w kancelarji zborn zostaje nchy- 
l u u e m

Z  Buczacza donoszą do D zień. Polskiego: D nia 
11 bm, uwięziła żandarm erja w skutek polecenia 
tam tejszego sądn powiatowego ks. bazylianina Ma­
zurka, profesora niższego gimnazjum, oraz kateche­
tę  dla uczniów ebrządkn uuickiegu. K s. Maznrek 
po gudzinach szkolnych wołał do swej celi nczniów 
i od dłuższego czasu popełniał zbrodnie, kwalifi­
kowane w §. 129 lit. b. kodeksu karnego. Śledz­
two sądowo-karne wykryło mnóstwo oburzających 
faktów i wywołało przerażenie pomiędzy rodzica­
mi, którzy posyłają swe dzieci do gimnazjum bu- 
czackibgu.

Konfiskata ryb. Ze względn na porę ta r ła  ryb 
skonfiskowała policja w Tarnowie dnia 9 bm. Ro­
śli F e r tig  z Grabówki ryby, a uzyskaną zb sprze­
daży kwotę 90 ci. przesłano starostw n. — Zaś 
dnia 13 bm. skonfiskowano ryby Abrahamowi Śtnrm 
z Dąbrowy i sprzedano je  przez publiczną licy ta ­
cją za 4'50 zł., które również przesłano starostw u. 
Tak wszędzie postępuwać należy.

Stanisławów 15 czerwca. Na ostatniem  zgromr 
dzeniu oddziału Towarzystwa pedagogicznego w 
Stanisławowie, było obecnych aż 42 nauczycieli 
szkół ludowych, z których połowa właśnie do To­
w arzystw a przystąpiła . Pocieszający ten objaw ze 
strony nauczycielstwa, przygnębionego walką z hy­
drą nędzy, konstatnje Echo z  Pokucia. Sprawo­
zdanie zarządn, bibljotekarza i skarbnika przyjęto 
do wiadomości, przekazując nowemu wybrać się 
mającemu wydziałowi, by za ja ł się eneigicznie 
wprowadzeniem w a r s t a t ó w  do szkoły przemy­
słowej.

Prezesem  oddziału został wybrany prof. P a ­
w eł Świderski, zastępcą prezesa inspektor okręgo­
wy Ja n  Rożalowski, a do wydziałn weszli prof. 
Franciszek M iazga,^ Michał Stepek, S tanisław  To­
karski, Antoni Żarakow ski i dyrektor G rzegorz

Nowicki, jako zastępcy prof. Stanisław Głogowski 
i P io tr  Tyszecki. O statnim  z porządku dziennego 
punktem obrad walnego zgrom adzenia byłe: „Jak ie  
stanowisko mają zająć nauczyciele stanisławowscy 
i okręgu w obee projektowanego wiecu nauczyciel­
skiego*. Referentem  w tej sprawie był prof. To­
karski, który jako członek kom itetu wiecowego za ­
wiązanego w Kołomyi w kw ietniu b. r. p rzedsta­
w ił zgromadzonym cały wiadomy przebieg tej sp ra ­
wy zajmnjącej tak  żywo nmysły całego nauczyciel­
stw a w kraju.

Zgrom adzenie wysłuchawszy spraw ozdania, zgo­
dziło się na wszystKie kroki podjęte w tym celn 
przez kom itet wiecowy, zatw ierdziło jego czynność 
dotychczasową i wybrało dwóch delegatów ze swe­
go łona na zjazd do Tarnowa, którychto delegatów 
obowiązkiem będzie referować sprawy przez komi­
te t  wiecowy przydzielić się im mające. D elegatam i 
zostali wybrani dyrektor Nowicki i profesor To­
karsk i.

Z Sanoka 16 b m. „W czoraj przybył do Z a ­
górza pierwszy m aterjałow y pociąg z Grybowa; 
tow arzyszył mn pełnomocnik jeneralnego przedsię­
biorstw a L ow eathal; próba wypadła pod każdym 
względem św ie tn ie ; p rzj bywający pociąg w itała 
lndność okizykam i radości.

Tomaszów lubelski, 14, czerwca. W ieść o znie- 
sienin kare ty  pocztowej z Bełżca do Rawy i Lwo­
wa z dniem otw arcia kolei Jarosław skiej, przebie­
gła lotem błyskawicy boczne naw et komory i r a ­
ziła nas niespodzianką, cak jaskraw ię zam anifesto­
waną przerwaniem nam tej jedynej i możliwej ko­
munikacji z wami i światem. Z wami i światem - 
nie wyraziliśmy się wcale przesadnie! Nas stosnn- 
ki w iążą ze Lwowem i Krakowem, a ntworzenia 
stacji kolejowej w R»wie z upragnieniem wycze­
kiwaliśmy jako najbliższej z trak tn  lubelskiego. 
Tymczasem zarząd  poczt austrjackish  zam ierza 
znieść kare tę  pocztową i stację w Bełżcu, a nas 
z całej prowincji najspokojniej oddać na łup nko- 
chanych waszych galicyjskich inrmanów budkowych 
i faktorów okazyjnych, którzy cbuk poi-ękawiczne- 
gc brać od nas będą haracz przy zmianie monety 
Przyw ykliście tak  często nrągać z carskich za ­
rządzeń i ukazów, ale darujcie kochani, że posta­
nowienie takie je s t nierównie dotkliwszem od na­
szej kozackiej plagi. W asza dyrekcja poszt powin- 
naby zważyć, że otwarcie kolei z Jarosław ia  do 
Sokala, nie wpływa bynajmniej na komunikację L u ­
blina ze Lwowem, a zatem  koniecznością je s t u- 
trzyinać nadal wóz pocztowy z Bełżca do Lwowa 
i napowrót, dopóki nie doczekamy się pożądanej 
lioji kolejowej ze Lwowa w nasze strony. N ikt 
pizecież na Jarosław  nie będzie od nas kołował, 
by się dostać do stolicy Galicji.

Wyścigi w Warszawie. 'W piątek nbiegły pod­
czas wystawy odbyło sie sześć gonitw  na błoniach 
mokotowskich. Zwycięzcami wyszli : „Boddy bee“
Stan. Komierow«kiego, „Szaman* Dorożyńskiego, 
„W iktoria* tegoż samego, „Horodno* S t Rzewu- 
wnskiego, „Bomba* W otowskiego, i „Sylle.Dup* L. 
Grabowskiego ze stadniny Sem ickiej. Tylko w o- 
statnim  biegu jeździli dżokeje. W  pięciu poprze­
dnich samo obywatelstwo siedziało na biegrnach.

Bukareszt 12 czerw ca. W tych dniach wystąpi 
rząd przed Izbą z żądaniem, by gminie m iasta Bn- 
karesz tn  pozwolono na zaciągnięcie pożyczki w 
kwocie 30.000.000 frs. Część tej sumy ma umo­
rzyć dawniejszą pożyczkę, re sz ta  zaś użytą będzie 
na roboty ogólnego pożytku, mianowicie na wodo­
ciągi, pobudowanie hali na ryby, na rzeźnię i t a r ­
gowicę bydła, oraz na upiększenie m iasta. Z asługa 
to ooecnej mutiicypaluości, k tóra pod wodzą mera 
(p. N. Heva) bardzo energiczną rozwija dz ia ła l­
ność.

Bezrobocie dorożkarzy w Turynie nieprzyjemnie 
dotknęło licznych gość: wystawowych. D orożkarze 
domagają się zniesienia obowiązkowego eylindra, 
który im kazano nosić i znacznego podwyższenia 
taryfy . Bezrobocie trw a  jnż kilka dni

Znów dynamit, Z  Genui donoszą, że dotychczas 
nieodkryty sprawca podłożył dnia l ig o  b. m. pa­
trony dynamitowe pod kościół dell’ lm m aculata i 
pod katedrę San-Lorenzo. W ybuch nastąp ił prawie 
równocześnie około l2 te j  w nocy. Kościół dell’ 
lm m aculata ucierpiał znacznie, bo dynamit powyry­
wał miejscami n«w et kaw ałki muru. K a ted ra  mniej 
ucierpiała, bo tylko szyby popękały.

Ludzi z ogonami opisuje dr, Koeh (wynalazca 
bakcyli cholerycznych), w sprawozdaniu z w ysta­
wy etnograficznej w K alkucie. Mają to być dwaj 
Indjanie z rozwiniętymi znpełnie ogonami, umie-

szczonemi w wysokości kości krzyżowej. W  żaden 
więc sposób nie mamy w tym raz ie  spostrzeganego 
dawniej przedłużenia słupa kręgowego przed sobą, 
lecz tylko rzeczyw isty ogon. D r. Kocu przywiózł 
fotografię tych dziwnych Istot do B erlina.

Wypadek na jeziorze Zuryohskiem. Klub żegla­
rzy  włoskich urządził 8gu b. m. wycieczkę na je ­
ziorze Znrychskiem . Cały szereg łodzi trzym ał się 
prawego brzegu, który mimo silnego wichru był 
spokojnym Tylko żeglarze jednej lodzi, oddzieliw­
szy się od tow arzystw a, pnścili się lewym b rz e ­
giem. Ledwie krótki czas płynęli, kiedy silna fala 
zm nsila ich do sznkania ra tunkn  w pływaniu. Na 
komendę wskoczyli wszyscy do wody, leuz sternik , 
który, jak  się następnie dowiedziano — prawie zu­
pełnie nie um iał pływać, w tejże chwili ntonął. 
Reszta żeglarzy dupłynęła szczęśliwie do brzegu.

Ślepotą duszy nazw ali lekarzy następujący pa­
tologiczny wypadrk. Na klinice psychiatrycznej pro­
fesora W estfula w Berlinie, znajduje się młody 
człowiek, u którego początkowo snonstatowano ty l­
ko perjodyczny idjotyzm. Pu kilku dniach jednak 
zauważano n pacjenta szczególnego rodzaju ślepo­
tę. Oto widzi on wszystko, wiele jednak rzeczy 
udrożnić nie może. G orejącą świecę puzwala przybliżyć 
sobie do samego nosa i cofa się dopiero kiedy się 
popiecze. Tak samo obe.imnja rękoma zapalony sto­
czek. N adto równocześnie okazało się, że chory zmie­
nia znaczenie wyrazów, a niektórych najzw yklej­
szych słów zupełnie nie roznmie. O przyczynie te j 
szczególnej choroby i o przeszłości paejenta nic 
nie wiadomo.

Logiozne dowodzenie.
—  Co ty  robisz Jas iu , palisz papierosa w tak  

młodym wiekn?
— Ech proszę pana je s t to wada, której na­

wet s ta rs i podlegają...
Przyszły teść i konkurent.
— N ajstarszej mojej córce daję 10.000 rubli 

posagu, młodszej tyleż.
— A  najmłodszej ?...
— Najmłodsza dostanie 20.000.
— D la czegóż więcej niż tam te...
—• Bo biedaczka mu jedną łopatKę wyższą,
— A h ! panie dobrodzieju, czy nie masz je ­

szcze jednej, Któraby m iała obie łopatki wyższe?...
Najlepsza rasa.
—  J a k  sądzisz, panie Jau ie  — pyta sąsiad 

Teodor —  jak a  też najlepsza rasa  bydła.
— A  no, ja  myślę że krajow a —  odpowiada 

pan Jan .
— Lecz dla czego ?
—  Bo widzisz, żywi sie jak  Bóg da, mleka 

daje jak  może i na wiosnę nie zdycha.

Odpowiedź od Redakcji. Pann K . w Tarnopola. 
Dzieło, o które się pan dowiaduje, wyszło nak ła ­
dem firmy „Dumlera* w Berlinie. Z resz tą  opro­
wadzić je  można} przez każdą księgarnię.

Raport polioyjny. S k r a d z i o n o :  Panu A n - 
tonieiuu M. 8. b. m. młodego legawca, rasy angiel­
skiej, żółtej maści z b iałą s trza łk ą  na -czole, z 
białym płatkiem  na piersiach i białemi łapkam i. 
Panu Jakóbowi M. srebr. zygarek cyliuder w art. 10 
złr. z otw artego m ieszkania. P . Honoracie B. złoty 
kulczyk z drncika, wełnianą popielatą chustkę i 
dwie koszule damskie z zamkniętego m ieszkania 
pod 1. 3. ni. Czarnieckiemu za pomocą właściwego 
klucza, który wisiał nad drzwiami. P . Penziasow i 
Baruchowi dywan duży z ganku pud liczbą 27, ul. 
Sykstnska. Ozjaszowi Chachamowiczowi, zarobniko- 
wi po otworzeniu okna za W ałecką rogatką, dwa 
fu tra  barankowe niebieskiem snknem pokryte, 
trzy  źupany i inną odzież. Pan i B e tti białą kapę 
na łóżko z koronkami i inne rzeczy z pokoju pod 
1. 11, ul. G liuiańska. Pani Józefie K. złoty p ier­
ścień, składający się z trzech  kółek, z głową ry ­
cerza, w której je s t umieszczony różowy kamyk. 
P an i Gizeli 8 . dwie srebrne bransolety, jedną p ła ­
ską z napisem „G ott m it dir*, a drugą z czarną 
emalją.

Z n a l e z i o n o :  P aszport wojskowy Teodora
Jaczyszyna z Romanowu; szyld kuśnierski na w a­
łach hetm., cygarniczkę okrągłą piankową z łrar- 
s z tynkiem w ogrodzie miejskim, czarną harasow ą 
chustkę w tea trze  na trzeciem  piętrze.

Z a k w e s t j o n o w a n o .  U aresztow anego 
M ichała Korzeniowskiego 79 nowych obrazków św . 
z kom paturką od książki.
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Z ^ a b l t n o .  Pani Z ; z n tjr  d a & ik i zegarek 
K ijty  po oba stronach, z czarną omalją, b-p ł* ń - 
cusaJra na ulicy Sapioty .

Teatr, literatura i sztuka.
T eatr "Wczoraj wyruszył cały personal operet­

kowy z orkiestrą, razem  przeszło nśudziesiąt osób, 
U K rakow a, Bd*le pozostanie on aż do września.

Amatorskie towarzystwo operowo, zaw iązało sią 
w Czerniowcach. Miejscowb pisma w yrażają sie o 
pierwszem przedstaw ienia nader pochlebnie.

Adolf M*nzel, znakomity m alarz berliński, wy 
staw ił tam  w ostatnich dniaeh wielki obraz, nad 
którym pracował 3 la ta , przedstaw iający „B iazza 
4 ’Erbe w W eronie". M alarz niemiecki pierwszy raz 
pnscił się na odmalowanie życia włoskiego i wy­
w iązał się z tego znakomicie. Na obrazib je s t p e ł­
no rucha i życia tłumnego, targowego, całośc zda­
je  się być chaosem, a przecież wiele w niem hai- 
monji i poczucia sztuki.

„Obrazki Ceryzmu" «T. Gordona, zaw ierające 
-barwno i charakterystyczne opisy osobistych do­
świadczeń autora wyszły w nowem wydaniu we 
Lwowie. D ziełko to znane i tak  nlnbione, nie po­
trzebuje być prawdopodobnie polecane.

Szkoła reaustyozna założyła w Paryżu  nowe 
czasopismo „Revne Independsnte" pod redakcją  
Feliksa Fincon. Pierw szy zeszyt zaw iera piękne 
studjnm F . Goncourta, a rtyku ł pochlebny o R. W a­
gnerze i obrazki rodzajowe z życia paryskiego. 
D rug i numer zapowiada nowelę Zoli.

Zbioru ustaw i rozporządzeń adminigtraoyjnyoli w 
G alicji p. J a n a  Rudolfa K asparka wyszedł zeszyt 
"VT, i zaw iera przepisy o poborze myta, opłat t a r ­
gowych, cechowania m iar i wag, o realnościach 
•gminnyeh, o ustawie lasowej i wykonywaniu jej.

H um orystyka.
Z e Szozutka.

Sohwamm dYiiber.
(Z operetki „der Be,ttelpolak.“)

K iedy wynzli prorokowie 
Po talizm an nowej myśli,
Nos podnieśli. Lecz spuścili 
Nos na kwintę, kiedy przyszli.
A  gdy ich badano w dumu,
K ażdy mądrą kiw ał głową,
0  zdobyczach swojej misji 
B a ja ł czule to i owo,
N a Lezpłodną przeszłość swoją 
łjra to rsk i zsuwał szyber —
Aż nareszcie ktoś zawołał:
„B ajm v pokój! Et, „Schwamm dYiiber!*

A  kazano nam z nadzieją 
Wejść w rakuskich mnz krużgantci

1 strojono nędzę naszą
W  anstrjacko-polskie wianki — 
G rzm iała ciągle nam kapela:
Tańcz narodzie! Ciesz się duszko!
Twoja luba gardzi te raz  
I  krzyżakiem  i m atuszką...
Twoją miłość dla twej lubej 
Deszcz orderów te raz  k rz e p i!
H ej cacane obiecanki!
„ E t Schwamm dYiiber“! To najlepiej.

A  cóż robi, lubo-dzinbo,
R oztrąbiana wszędzie kolej ?
Św ięta wódka galicyjska?
Podkarpacki skalny olej ?
I  cóż robi malowany 
Gmach krajow ej autonomji,
Której dr cli z papieru dęty 

Niem iee dla zabaw ki grom i?
I  gdzież rozkw it dobrobytn,
K tóry  roił L aeh -fan tasta?
Nowy baron się narodzi,
R eszta  je s t „Schwamm dYiiber! Basta!

Ach, to wszystko nie je s t warte 
F u n ta  kłaków, kropii znoju...
S tańczyk śmieje się w salonie, 
T rom tadra ta  w przedpokoju!
.Znikła teras walka zasad,

Z  przekonania tchnień wylana —
Teraz o to li pytamy,
K to  i xa co w ziął kubana?
K to bydlęcia potrzebow ał?
Gdzie się ono tak  wypasło? —
"Wszystko razem  operetka,
A  Schwamm dYiiber nowe hasło...

Rozmową Gogąłek.
—  Ty! jakżeż będzie tego rokn z twoim eg­

zaminem ?
—  H a — idzie o stypendjum —  więc muszę 

się jakoś wykwpić.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Praga 16 czerwca. Dep, K inderm ann zdawał 

wczoraj sprawę z czynności Rady państw a na 
zgromadzenia wyburców w Schlukenau. Zgrom a­
dzenie uchwaliło rozolucję, wzywającą posła, aby 
dążył do podziału Czech, przystąpił do ew entual­
nego klubu niemieckiego, i chwycił się polityki 
abstynencyjnej.

Petersburg 16 czerwca: Car podpisał ukaz,
mocą którego więzienie kazamatowe w Schliissei- 
burgu odjęte zostało % pod władzy naczelnego 
prokurora, a poddane władzy administracyjnej.

Kiiipopol 1 6 . czeiwca. Słychać że Anglik 
Bartwick, znany z russofilstwa, zostanie miano­
wany szefem żaudarm erji wschoJnio-rumelskiej.

Wiadomości polityczne.
lw óa 16 czerwca. N. fr . Presie podała de­

peszę z Krakowa pod datą 11 czerwca, z donie­
sieniem, że na gr inicy rosyjskiej w Maczkach 
dnia poprzedniego zatrzymano trzech podróżnych, 
przy których znaleziono substancje wybuchowe. 
"Według raportu ekspozytury c. k. policji w 
Szczakowej, w:adomośe ta jak zapewnia Gaz. 
Lwowska pozbawiona jes t wsżelkiej podstawy.

W ybór deputowanego w miejsce p. Zachar- 
jewicza rozpisany zostanie dopiero w listopadzie.

Dnia 21 czerwca odbędzie się we Lwowie ze -ł 
branie tych notarjuszów z Galicji i Buaowiny, 
którzy są członkami ogólnego austr. stow. notar- 
j iszów.

Pilzno 16 czerwca. Przy dzisiejszym wybo­
rze uzupełniając] m do sejmu krajowego z kurji 
gmin wiejskich okręgu wyb. Dembica-Pilzno gło­
sowało 117 wyborców, absolutna większość 5y. 
Jan  Kochanowski, właściciel dóbr Strzegoc*ce, 
został wybrany 67 głosami. Kandydat kom itetu 
kraj. centralnego p. Władysław Fibich otrzym ał 
48 głosów.

Wiedeń 16 czerwca. Niedługo ogłoszony zo­
stanie cały szereg rozporządzeń m inisterjalnych 
w sprawie regulam inu przemysłowego. L ista  rę ­
kodzielniczego przemysłu zostanie uzupełniona i 
dodane będzie określenie, które ściśle odgraniczy 
zakres niektórych gałęzi przemysłu.

Dzisiaj rozpocznie się rozprawa przeciw dy­
rektorowi Bukowiezowi i innym osobom w sp ra­
wie pożaru „S tad ttheatru14. Rozprawa potrwa 
trzy lub cztery dni.

Dotychczas nie dano znać mocarstwom o 
rezultacie rokowań francusko-angielskich, jak 
przypuszczają koła kompetentne dla tego, ponie­
waż dotąd nie zgodzono się jeszcze na ostate­
czny term in wycofania wojsk angielskich z E g i­
ptu. W sprawie serbsko-bułgarskiego zatargu 
nastąpiła chwila ciszy podczas, której mają mo­
carstwa zbudować pomost wiodący do zgody.

Wiedeń, 16. czerwca. P lener zwołał swoich 
wyborców, Izbę handlową w Chcbie, na sejmik 
relacyjny, na którym ma obszernie rozwinąć pro­
gram  przyszłego klubu niemieckiego.

Budapeszt 16 czerwca. O :le dotychczas 
znany jes t rezultat wyborów w "Węgrzech, obli­
czyć łatwo, że rząd znaczną będzie mieć wię­
kszość za sobą. Ze znanych wyborów w 243 o- 
kręgach, należy 136 wybranych do partji rządo­
wej, 41 do opozycji umiarkowanej, 41 do skra j­
nej lewicy a tylko 11 liczy się do antisem itów. 
W kilku miejscach trzeba będzie wyborów uzu­

pełniających, Pierwszy dzień wyborów przeszed- 
prawie wszędzie bez zaburzenia spokoju pub lił 
czuego, tylko w dwóch okręgach Budapesztu do- 
jiuściły mc tłumy drobnych wykroczeń. Większe 
nieporządki zaszły w Franzenstadzie z powodu 
zwyeięztwa m inistra K^menyego nad kandydatom  
skrajnej lewicy.

W ostatniej chwili był rezultat wyborów n a ­
stępujący: 152 liberałów, 45 z ligi opozycyjnej, 
45 ze skrajnej lewicy, 8 luźnych,, 9 narodow­
ców i 13 antisemitów, między którymi Ver- 
hovay

Grao, 16. czerwca. Proces anarchistów w  
Gracu dziwnie się rozwija. Dotychczas wszystkie 
dowody redukują się do zeznań Pronegga, który 
przygotowanie do zamierzonej zbrodni, jak  naj- 
detajliczniej opisuje. Na pytanie prokuratora, kto 
na owem pamiętnem zgromadzeniu uczynił wnio­
sek zamordowania cesarza, odpowiada P .onegg , 
że nie wie, gdyż mówca otoczony był tak licz- 
nera gronem robotników, iż go widzieć nie było 
m ożna.

Na zapytanie co go spowodowało do zdra­
dzenia swoich towarzyszy, odpowiada lakonicznie:- 
sumienie. W edług niego, początkowo miał jedeu 
ze sprzysiężonych przywieść z Tryestu bomby, 
później dopiero zdecydowano się do użycia t. 
zw. maszyny piekielnej.

Podczas zeznań Pronegga oskarżeni ledwie 
opanować mogą oburzenie i często w ybuchają 
gniewem. Nie pytany o to wcale, zeznaje P ro - 
negg, że liczne pożary we Wiedniu spowodowa­
ne zostały przez socjalistów.

Ojciec świadka Pronegga, tyle tylko umie 
powiedzieć, że syn cierpiał na formalny obłęd 
prześladowczy, raz obawiał się policji, to znów 
auarebistów. Przytem jest bardzo pobożnym i 
ciągle się modli. Żona świadka zarzuca mu, że 
przy pewnej sposobności usiłował nakłonić ją  do 
krzywoprzysięstwa. Świadek początkowo przeczy 
temu, wreszcie po gwałtownej scenie z żoną znie­
wolony dowodami przyznaje.

Paryż 16 czerwca. Do projektu rewizji kon­
stytucji podał deputowany Graux wniosek, dą­
żący do tego, że rewizja może być przedsięwzięta 
dopiero y ted y , jeżeli obie izby trzy razy w ciągu 
trzech miesięcy zażądają jej większością 1/l . "Wte­
dy należy wybrać konstytuantę, która przeprowa­
dzi rewizję określonych z góry artykułów. W nio­
sek p. Graux popiera gorąco wiele dzienników 
republikańskich.

Pomiędzy izbą, m inistrem wojny Cempeno- 
nem i ministrem handlu Tirardem  powstały nie­
porozumienia. Pierwszy gniewa się na izbę za 
przyjęcie poprawki Lanessona do ustawy rekru­
tacyjnej, pomimo sprzeciwiania się m inistra a  
drugi nie może darować komisji parlam entarnej., 
że się oparła projektowi rządowemu w spraw ie 
zapałek.

F iancja  i Anglja zgodziły, się zaproponować 
na konferencji neutralizację kanału Sue:,Jego.

Berlin 16 czerwca. W m inisterstw ie spraw  
wewnętrznych wjgotowano projekt do ustawy, 
dotyczącj . zaopatrzenia robotników na starość. 
Projekt ten przyjdzie w jesieni pod obrady par­
lam entu, V .

Cesarz Wilhelm bawi od 14 b. m. w Ems.
Bruksela 15. czerwca. Indep. Belgr donosi o 

następujących zmianach w podanej pierwotnie li­
ście m:nisterjalnej: Malou obejmie m inisterjum
spraw zewnętrznych i prezydenturę, B ernaert ro­
boty publiczne, W eeste sprawy wewnętrzne, a  
Van de Peerenboom sprawiedliwość.

Dalej ma być utworzone ministerjum rol­
nictwa z panem Moreau na czele.

Z nowo wybranych deputowanych bruksel­
skich, żaden nie wstąpi do gabinetu.

Madryt 14. czerwca. W Xeres stracono dzi­
siaj siedmiu członków tajnego stow arzyszenia 
„Czarnej ręki".

Londyn 16 czerwca. Świadkowie stw ierdzają, 
że Arabowie pomimo gwałtownego oporu wzięli 
szturmem Berber i wyrżnęli 1500 żołnierzy i 2000 
mieszkańców. Major K iichener przedstawia sy­
tuację jako bardzo niebezpieczną i powiada, że 
jeżeli Anglicy się nie pospieszą, to Mahdi zwy­
cięsko postąpi naprzód i zajmie Kair. Z tego 
przedstawienia rzeczy widać, że strach ma wiel­
kie oczy, ale wnosić można także, że sytuacja, 
w Suaanie jest rozpaczliwa.



KTTRJER LW OW SKI.

G raim lle wysłał pod d. 12. b. m. notę do 
Stam bułu, w której oświadcza, że Anglia cofa 
swoją propozycję, aDy Turcja przywróciła po­
kój w Sudanie. Turcja, zaniedbawszy sposobną 
ku temu porę, nie ma teraz praw a wyprawiać 
wojska do Sudanu, czegoby Anglia naw et nie 
dopuściła.

Peiersburg 16 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że największe piomium doroczne imienia P iotra 
W- udzielane przez m inisterjum  oświaty otrzy­
m ał w tym roku znany „profesor11 Kojałowicz. 
O trzym ał on to premium wynoszące 2000 rubli 
za „O.dczyty o historji Rosji zachodniej". Tak 
się nazywa Ruś — w języku carskim.

Korespondent Nowego W rem ja  z Dorpatu 
dodaje nowy szczegół do zajścia między studen­
tam i Niemcami i łotyszami. Tych ostatnich jes t 
40, i wszyscy otrzymali od burszów niemieckich 
wyzwania, które zapewne skończą się.-, potopem 
piwnym. Oprócz tego dodaje korespondent, że 
arogancja Niemców doszła do tego, że kiedy 
kurator p. Kapu.styn wracał do domu uszykowali 
się po drodze i śpiewali „die W acht am 
R hein".

PeWsLury 16 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że z powodu licznych skarg podawanych przez 
właścicieli fabryk z tytułu nowych przepisów do­
zwalających małoletnim pracować tylko po czte­
ry  godziny z rzędu, m inisterjum  złagodziło ten 
przepis dopuszczając pracę po 6 godzin, ale tylko 
na pierwsze dwu lata.

Książka prolesora Gradowskiego o Skobele- 
wie, o której niedawno mówiliśmy, doczekała się 
jednak  słów uznania w druku; wygłosił je hr. 
P io tr Kutuzow w dzienniku Mussltij K u tjer. N a­
zywa on Skobelewa przy tej sposobności pozor­
nym tylko bohaterem  i powiada, że już czas 
aby urok otaczający jego imię rozwiany został.

Nowosti donoszą, że nowe prawo uniwersy­
teckie nie zostanie zastosowane do uniwersytetu 
warszawskiego.

Dzienniki rosyjskie ironicznie się wyrażają o 
czesko-polskich sym patjach na zjeździe lekarsko- 
przyrodniczym w Poznaniu i dodają, że po wy­
cieczkach Yasatego przeciw Rosji nie zadziwiają 
one nikogo. Rosja nie ma żadnego m aterjalnego 
in teresu  do bronienia w obec Czechów, ale nie 
może ona patrzeć obojętnie na rosnąc§ powagę 
Polaków.

Wczoraj odbył się ślub w. księcia Sergiusza. 
C ar prowadził obluDienicę do ołtarza.

Gospodarstwo przemysł i k l e i .
Szkoła przemysłowo-handlowa w Tarnowie liczy­

ła  w r . b. 135 uczniów zapisanych, a to 53 na 
pierwszy, a  45 na drugi rok oddziału przygoto­
wawczego, dalej 33 na oddział handlowy, 10 na 
oddział mechaniki i 9 na oddział budownictwa. Z 
tych zapisanych pozostało do końca 111 tj. 8 2 “/». 
N ajwiększy ubytek przedstaw ia oddział handlowy, 
gdyż na 23 zapisanych tylko 10 było klasyfikowa­
nych. Również frekwencja na oddziale mechaniki 
i  budownictwu je s t  stosunkowo za m ałą, a  p rze­
cież tyle ślnsarzów, sto larzy , m urarzy i cieśli jest 
w mieście. Mogliby się wszyscy czegoś nauczyć, i 
pp. czsladnicy nie po trzeb u j, się wstydzić uczę­
szczać do szkoły.

Popis doroczny odbył się w obecności p. W i­
śniewskiego z Bagienicy i inżyniera Idzikowskiego 
jako  deputatów W ydziałn krajowego; dalej byli na 
egzaminie pp. H abura  insp. o k r , Trzaskow ski dyr. 
gimn. i nauczyciele tutejszych szkól. Panowie chle­
bodawcy uczni łw świecili swą nieoDbcnością, i ani 
jedsn  nie przybył, by się przekonać o postępach 
swych praktyk"ntów . Smutny to zaiste objaw na­
szych stosunków! Odpowiedzi uczniów, szczególniej 
na  wyższych oddziałach świadczyły o gorliwej p ra­
cy pp. nauczycieli, któr.ay uczniów wszystkiego w 
szkole nanczyć muszą, bo wdomn żaden z nich na 
n&nKę czasn naw et nie ma.

Jarmarki na wełnę odbyły sie temi dniami w 
W arszawie, Poznaniu, Toruniu i W rocław ia, w po­
myślniejszych dla producentów w arunkach , bo p ła­
cono na nich z a wełnę średnią od 1 do 1 % a za 
cienką od 3 do 5 talarów  wyżej od cen zeszło­
rocznych i w szystkie zapasy w> topiono. Na W ro­
cław ski ja rm ark  dowieziono wełny z górą 25.000 
centnarów, a ledwo kilka tysin-y z tego po j a r ­
marku na placu zostało. O trzym ali tam prodnoenci

za  wysoko ciengą wełnę do 90, za cienką ao 80 
talarów , za średnią do 50 talarów  W  Poznaniu 
dowieziono przeszło 20.000 centnaiów  i prędko 
wyknpiono, płacąc za lepsze gs tunki od 3 do 5 
talarów  wyżej od cen zeszłorocznych.

Na ta rg  w arszaw ski przybyli knpcy z W ro­
cław ia. z B iałegostoku. Dowóz wełny do m agazy­
nów Banku Polskiego, był dnia 13 b. m. bardzo 
obfity, i przeważono zgórą 3.900 pudów wełny.

Na wystawie w Warszawie. Oprócz pawilonn 
fabryki machin Lilpop, R an i Loewenstein, oraz 
gruty z marmurów kieleckich, szczególną uwagó 
zwiedzających zw raca na siebie bogata wystawa 
elektro-techniczna binra A bakanowicza i spółki, 
oraz zajm ujący oddział techniezny redakcji czaso­
pisma „Budownictwo i inżynierja.*

Bank rolniozy we Lwowie dnia 31go m aja 
1884. Ceny a 100 Kilo loco Lwów. Pszenica czer­
wona 9 .------ 9.60, b iała 9.------- 9.50, nowa 7.— 75
8 25, żyto gotowe 7 .25—7.60, nowe 5.25 - 6 . -  . 
owies obroczny 7 .2 5 —8.25, jęczmień browarny 6.75 
7.75, obroczny 5.50 -6 .2 5 , rzepak 13— 14, nowy 
11— 12, groch do gotowania 7.- -1 0 .— , pastewny
5 .50— 7.— , wyka do nasienia 6.-------- 7.— , obroczna
5 40— 6.— , bobik 6.-------6.50, Lreczka 7 .5 0 —8.25,
K nknrndza 6 .25— 7*25, chmiel 90 ' -1 2 5 ’— , koni­
czyna czerwona 30.— , biała 4 5 .— , szwedzka 
— .— , spirytus za 10.000 lt. pret. zł — .— do

W oły . W iedeń 9 czerwca. Pizypędzono galicyj­
skich 165, węgierskich 604, niemieckich 360, r a ­
zem 1075 sztuk. Płacono galicyjskie z łr. 5 8 ’ -  do 
61*— , węgiarsKie złr. 56*— do 63*50, niemieckie 
złr. 5 7 '— do 63*—  za 100 kilogr. T arg  słaby.

Listy zastawne 5 proót. 37 letnie. Ser. I. 14
640 721 962. Ser. II . 111 139 141 146 149 152
158 164 204 211 835 1281 1303 174818732324
2469 ?586. Ser. III. 271 663 673 1)75 680 682
692 706 715 725 748 752 777 780 800 827 835
856 857 859 918 921 929 948 962 976 981 996
1021 1052 1070 1086 1092 1093 114411481168 
1170 1172 1177 1190 1201 1203 1213 12271237 
1310 1319 1325 1330 1337 1359 1363 1395 141 o
1418 1430 1439 1442 1446 1453 15171519 2128
2905 3012 3569 3585 3895 3946 4131 4 407 4967
5325 5771 6210 6335 6677 6968 8330 8361 8630

10512 11599 11786 11883
13227 13660 13700 13740
14477 14519 14911

8»75 8954 9156 9631 
12472 12529 13148 

14024 14270 
15447 15711 
16137 16506

13770 
15205 
16134

15027
15750 15764 158u0 L6070 
17333 17392 17422 17725 

17984 18061 18093 18434 18475 18839. Ser. IV. 
112 143 157 166 167 180 194 197 208 212 218 
239 259 273 275 276 293 298 304 751 1298
1356 2378 2525 3092 3299 3516 3544 3794 4012 
4107 4207 4563. Ser. V. 226 247 258 271 274
279 293 304 311 315 325 838 340 347 348 351
358 369 377 381 385 390 417 425 434 446 461
463 464 501 523 526 538 &47 560 573 592 605
617 652 657 925 1174 1579 1684 1930 2113
2254 2380 2938 3601 4096 4393 4531 5024 5110
5383 5478 5530 5690 5756 5906 6049 6135 6808
7178 7824 8356 8469 9328 9751 9763 9768
10071 10352 10472 10647 11185 11676 12064 
12244 12418 12440 12569.______________________

JL^tów, z Izby handlowej, 14. czerwca 1884

Akeje aa sn ą c ą  b >z kuponu bieiąoego
Kolej gal. Kar. Lnd. 2w  rt. m. k. .

m lwow.-vzerii.-ja88. 200 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. pu 200 w. a. . . 

„ kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
Listy zastawne u  100 d .

Tew kred. galic. 5 pret. w. a. . . .
a a  a 4  „ a •
.  .  » 5 ,  .  okresowe
a a „ * a lo8 41 1.

Banku h /p . galie. 0 „ w. a. . . .
a a » 5 » Ta ®" ■» '  'a a a 5 „ 10 pret . .

U tllgi aa 100 zl-
Indemnizacyjm gal. 5 prc. m. k. . .
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. cm. 
Potyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Potyczki „ „ 1883 4 i pół proe.

Losy.
Miasta K r a k o w a .....................................

„ S tanisław ow a................................
Monety.

Dukat holenderski...........................- -
Dukat c e s a rs k i ................................ - •
Napoleondur . . . .
P ó łim ;-e rja ł.....................
Rubel rosyjski srebrny 

n a papierowy . . . .  
10Ó marek niemieckich . . .

płacą

285 50 289
1.87 — 190 —
299 — 303 —
Z48 — 253 —

99 85 100 85
92 75 94 25
99 85 100 71
87 ■>o 88 —

Jul 50 102 50
98 10 99 10

100 25 101 25

101 10 102 10
90 75 97 25

102 CO 103 25
90 75 91 75

17 00 19 _
22 50 *i4 50

5 64 a 74
5 68 5 78
9 64 9 74
9 97 10 9
1 54 1 64

1 218', 1 23*
59 35 /6u

m e  lei dnia 16. czerwca 18g4. 
(god.s. 1 m. 40 po poł.)

La a /  alpejski"
Akjje r ; g. banku kred. n i sOo zł. 
Akcje inglobanku na 120 złr. . . 
Unionbank za 100 zł. . . . . .  
Akcje kulei E wola Ludwika n» 210 zł 
Lombardy (kolej południowa) m 200 zł 
Akcje kolei Alfcld-Fiume na 200 zł. 
Akcje kolei państwowej . . . .  
Akcje 1 lei Lwow.-CLer.uiow. na 200 zł 
Węgiersko-galicyj8kiej kolei na 220 zł 
Losj premjow, wiedeńskie na 10G zł 
ObPgaeje węg. w złocie . . . .  
Akcje kolei węg. zachodniej . . . 
Cisańskze losy . . .  . . .
3 proc. losy tnreekie na 400 franków 
Złota rem > węgier 4 proct. na 100 zł 
Akeje b an k . areinn r„  100 zł. . . 
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Losy premjows ,vęg. na 100 u . . 

Urposobionie: słabe.
Wiedeń d. 16. czerwca 1884. 
(godz 5 m. 56 wieczorem).

akcje k r e d y to w e ................................
Akcje kolei. Karola Lndwika . . .
Renta p a p ie r o w i ................................
Listy hipeteczne galicyjskie 6 proc. 
L isij gal. Banmi włościańsi. 6 proc. 
Napoleoadory . . . . . .

Usposobienie: —
B erlin , d. 16. czerwca 1884. 

(fcodz. 5 m. 26 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . .
Akcje anstr. kredytowe . . . .
Akcj', kolei Karola Ludwika . . 
Anstijaekie b a n k u o t y .....................

Dziiiej-:
sze

Z dnia 
poprz.

60 10 61 50
310 25 3G9 35
110 80 111 -
106 50 106 .90
216 75 286 50
252 75 252 25
151 60 142 55
3*7 80 317 00
188 >/. 188 05
163 — 163 50
127 75 127 50-
102 75 102 75
101 75 101 50
115 - 115 — W

20 50 21 —
91 92 91 40

107 L . 122 75 1
1 23 */, 1 2 m i. I

115 50 115 25

306 40 
282 25 
80 95 

101 80 
Ou 0 
8 05

206 15 
522 — 
255 50 
168 35

307 00 
zS5 50 
81 07 

102 80 
00  0«  
9 69-

205 40 
517 50 
120 75 
167 80

T o l e g r a m y  t a r g o w e  z dn. 16. czerwca.
W iedeń: Fszemea za 100 kilo 1 0 ------10 50złr. żyto-

kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 złr. P esz t: Pszeuica za 
100 kile 9*74—9*75 z ł ,,  rzepak 13'50 zł. Berlin pszenica 
168'75 ni., żyto — :i.,  ekowita 59*10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. P aryż: Mąka za 159 kilo 46*60 franków, olej 
rzepakowy —'— okowita —■— fr.

Nafta. Wiedeń 16go czerwca: 13*50 do 13'75. Brema 
7*50 do —.— Hamburg: 7.60 na maj 7*6%*— na sier- 
pień-grudzień 6*85. Autwerpja: na m ij 18*—. Nowy- 
York: 8-,/ i  Filadelfia 8*—.

P rzy jechali d. 16. czerwca 1884.

Hotol„ŻORZA: J. hr Romaszkan z Horodenki, E - 
Dzwonkowski z Gromnika, A. Jełowioki z Wołynia. A , 
Benoe z Niegowic, J Śloikowski z Kijowa, P. Skałkowski 
z Moskwy.

Hotel ANGIELSKI, K. Wysocki z Ostoburza, S , 
Szczepanowski z Słobody, B. Filipowski z Kocowa, E. Ło­
ziński z Potoka M. Stankiewicz z Pniknła, K. Udrycki z 
Mostów wielkich K. Lange z Krakowa, dr. R. Jnrim z. 
Botuszan.

Hotel LANGA: A. Tjszkowski z Michaiówki, dr. M. 
Seheider z Wiednia, F  Stefczyk z Krakowa, A Kurlata ł 

J arosławia.
Hotel EUROPEJSKI: W. Gniewosz z Złotego Potokar 

K. Runge z Dmytrowic.
Hotel WARSZAWSKI: K Porębski z Krakowa, T 

Meisner z Wieruszyc, T. Krawczyńeki z Przemyśla.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na środę 17, czerwca.

Obiad droższy. Zupa szparagowa. Móźdiyk w mu­
szlach. Smażone kurczęta z sałatą ogórkową. Koch cze­
reśniowy. ,

Obiad tańszy. Zupa szczawiowa. Sztuka mięsa ł 
ogórkowym sosem. Kasza hreczana ze śmietaną.

Teatr hr. Skarbka.

Dziś dnia 17. czerwca 1384. G A r ą  N a s i  komedja 
w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

N a d e s ł a n e .

5 %  1 6 %

Listy dłużne zakładu kredytowego wlościańsklręo
najtaniej w kantorze wymiany

S O E A L  i  L I L i E ł T .
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8 KURJER LW OW SKI.

Pięć medali zasługi
za niezrównane irodki kosmetyczne i toaletowe

m ia n o w ic ie :

ANTILENT ILIA
usuwa piegi, opalenia słoneczne, plam y w ątrobU ne, nadaje twarz; białość, delika­

tność i przejrzystość. Cena 1 złr.

K R E M  O R I E N T A L N Y  B T A Ł Y
ełellsto-iróżow y dla blondynek i eie listo -żó ttaw y  dla szatynek. Kremy te czynią za­
dość wszelkim wymaganiom, naebją bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej­
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1'20 ct.

P I L I P T O S
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. P ilip ton  
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego ś-cdka odzy­

skują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W  A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały fl. 3 złr. Ppł fl. 1‘60 ct.

C E Z i B I W
v> przeciągu 2 0  dni niszczy zupetnie naąiio tki baz b o lj. p jd e łK )  40 ct.

x o c z y s z c z a  skórę wzmacnia i pobudza włosy do porosła.
U l e j c k  t a m n o w y ,  * Flakonik 50 ct.

P n m n r l* !  n l i i n r . w i  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
rO lU tW la  CIllllO W clj wypadaniu włosow. Słoik po 80 ct.po

o+złrśalz-n  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
W  o a a  a i ) c I l S K . a j  j utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ct.

(146)
Jan J.lmatowicz9

magister farmacji i chemik sądowy.

Fanryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 ; w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 25.

L. 127221883 Ogłoszenie.
W o d y  m i n e r a l n e  K r ^ n i e k i e  należące do szczaw1 

żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane, utrzymuje w Ciechocinku Gąbczyński, w Hu- 
siatynie Friedm an, w Jarosław iu Wisłocki, w Kijowie Mar-, 
cińczyk i Seidl, w Krakowie Goldwasser, Hawełka, W eutzl,, 
we Lwowie Goldbaum, Mikolasch, E. Mendrochowitz, w Prze­
myślu Kozłowski, w Tarnopolu Jamrógiewicz, w T arnow ie 
Traun, w Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, Zie- 
mieński, w W iedniu M attoni, w Wilnie Gruszewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. [250]

C« <3K> <3£c- w  v > A > O,

Cukiernia llera
przy placu Marjackim. poleca n»j 
wyborniejsze lody podwójnie zamro 

żone.

Kawa mrożona a la glace
i zwyczajna.

Czokolada zamrożona a la glace
1 z ł 50 ct. 
— 90 ct

pół kilo pomadeli . 
pół kilo karmelków 
pół kilo jieczywek do

herbaty . . . . I  zł. — ct. 
pół kilo czekoladek . 1 zł. 60 ct 

Z n a k o m i t e  p i e r n i k i ,  wani- 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso­
we, aneżowe, różanne i t. p.

Folwark przy gościńcu murowanym 
12<) morgów pola, pastwisk i łąk  
obs.anych z inwentarzem żywym i 
martwym, z nowo wystawionymi bu­
dynkami z wygodami gospodarskie- 
mi zaraz do sprzedania pod łatwemi 
warunkami ostatnia poczta Stare- 
iniarto w Smolnicy — ao Zarządu 

dóbr. (629)

" W  ó z e c z k i
dla DZIATEK  

bardzo leako noszące, bronzowo i 
biało lakierowane.

Sztuka po 7, 9, 10 do 25 złr.
poleca najtaniej

Magazyn Henryka Mullera s
ul. Halicka 1. 6 . [-245]

Do s p r z e d a n i a

Tegorocznego nalewu 
krajowe i zagraniczne

W
naturalne

O  D  Y
mineralne

w rynku 1. 42, i

m o m u m s i E i i c z
w rynku 1. 23 we Lwowie.

pod gwarancją świeżości i prawdzi­
wości, polecają od 1. Maja

h a n d l e  (194)

S t .  M a r k i e w i c z

Ogłoszenia drobne mogą b jc  z adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich 
inform acji dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.

i J r o b n e  O g ł o s z e n i a  d L is ty  znaczone  lite ra m i lub  cy fram i p rzy jm u ją
( 3  3  s ię  i w y d a ją  za  ok azan iem  b ile tu  in se ra to w eg o .

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. I N* In'cratT Alministracja-* \M iW fn n i i  i  ■ ir ------- ]
Doniesienia rozmaite.

G
runtownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia i pod ścisłą dyskre­

cją leczy choroby syfilistyczue i skó.- 
nc, tudzież wszelkie następstwa nad­
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akusze .łan  
K arpie l przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i  wysyła lekarstwa. (1620)

Meble całkiem nowe, nieużywa­
ne do sprzedania przy ul. 

Spaniej 1. 4. Bliższej wiadomości 
udziela Arnold Werner, ul. Sobie­
skiego ł. 3. (560)

Kn sy  o gn io trw a łe  z  amery-  
kaiisk iem i zam kam i i z a ­

su w am i (Pasqu illr iegel)  e le­
gancko 1 w y b o r n ie  w y k o n a n e ,  
takie, jak a  d o s ta r cz y łem  dla  
Magistratu  lw o w s k ie g o ,  sp r z e ­
daję  n ajtaniej .  S im o n  D egen  

(624) ul. Wałowa 1. 19

SY R U P  MALINOWY prawdzi­
wy i czysty poleca apteka Os- 

w lida Paulo w Bokpczowcach. Je­
den kilogram po 60 ct. Opakowa­
nie jak najtaniej. (595)

Kto sobie życzy mieć małą willę 
z ogródkiem na zdrowem i przy 

jemnem przedmieściu miasta Lwo­
wa, za mierną cenę, niceh się zgłosi 
do p. A. właściciela realności 1. 8b. 
przy ul, św. Zofii. [679]

D es d e m o ise lle s  franęaises qui 
se trouyeraient sans place-peut 

rent tronver le logement et la table 
chez Marie Bruchon, rue Skarbkow- 

. ska nr. 37 Leopol. (629)

Mło d y  cz łow iek  z kilkuletnią 
praktyką przy gospodarstwie 

poszukuje posady. Bliższe wiado- 
luooci pod lit. N. N. w adminis­
tracji -Kurjera Lwowskiego"

[682]

Une frangaise.
Munie de bons certificats Jeesire 
une place comme bonne snpćrieuro 
en gonyernante s’adresser au biu -au 
de ce journal. [681J

pd i s p r z e d a ż . 2 m iesz k a n ia  każde składające 
się z 3 pokoi, kuchni i przyna- 

leżytości są do wynajęcia, przy ul. 
Franciszkańskiej 1. l i .  Magiel w 
Hornu. 663)

G^pokoje z meblami lub bez, są 
pod bardzo korzystnemi warun­

kami na parę miesięcy do najęcia 
ul. Skrzyńskiego 1. 4 Łyczaków.

[662]

pokoje na 1 piętrzedo najęciai
  ulica Zieloua 1. 34. Bliższa
wiadomość tamże na 1 piętrze. 

__________________  ((»4)

S p o k o i  frontowych przedpokój 
kuchnia na I piętrze 1. 36 ul 

Sykstuska (róg ulicy Sykstuskiej i 
Słowackiego] od 1 lipca b. r. do 
najęcia. Bliższa wiadomość tamże 
u dozorcy demu. [670]

Ma g a zy n  o g n io tr w a ły  s o b ­
szern ym  grantem  b u d o­

w lan ym  na gruncie m iasta  l .w o  
w a  pod 1. 6 8 3  za rogatką ż ó ł ­
k ie w sk ą  p o ło ż o n y ,  j e s t  z w o l ­
nej ręki do sp rzed an ia .  B l i ż ­
s z ą  w ia d o m o ść  u dz ie li  p. W i l ­
h elm  Góra. ul. Majera 1. 2 
II piętro, (676]

*VTa sp rz ed a ż  realność blisko 
JL\ śródmieścia, q dwócb murowa­
nych domach parterowych, wraz z 
placom pod budowę, oarodein i ot­
wartym kamieniołomem. Bliższa wia­
domość ul. Kurkowa 1. 43. [672]

Uiińm i sklepy.
2 pokoje z kuchnią i 1 pokó 

kawalerski przj nl..Kraszew  
skiego 1. 25 zaraz lo  wynajęcia. 

[675 J

Do w y n a ję c ia  mila od stacyj 
kolejowych Mikołajów Droho- 

wyże lub Borynioze, letnie pomie­
szkanie \y Rozdole, składające się 
z 4 pokoi, kuoruii, stajni, wozowni 
z ogrodem i sadem, w położeniu przy- 
.jjemnem, blisko lasu, Dniestru, parku 
hr. Lauokorońskiego i siarczane kąpie­
le w miejscu. Bliższe wiadomości i 
warunki najmu udzieli biuro Towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie4 
lub Wny Bediewicz, dyrektor Tow. 
zaliczkowego w Rozdole. (665)

C  pokoi,  kuchnia, strych i piwni- 
jz) ca przy nl. Chorążczyzny 1. 22 
za az do wynajęcia. Bliższa wia­
domość tamże od godz. 2 do 4 po 
południu codziennie z wyjątkiem 
soboty. [627]

Po m iesz k a n ie  parterowe skra­
dające się z 4 pokoi, kuchni, 

strychu, z werandą I ogrodem na 
czas letni od t czerwca do 1 paź­
dziernika do wynajęcia' ul. Solarna 

4. Bliższa wiadomość w kantorze 
Arnolda Wernera ulica Subieskicgo 
1. 4. (617)

Po m ieszk a n ie  w ogrodzie w wil­
li Piotra Miączyńskiego przy 

ul. Sykstuskiej 1. 47 I piętro S po­
koje, przedpokój i kuchnia od 15 

zerwca do najęcia. [639]

Przy ul. Kurkowej pod L 9. W il­
li znajduje się salou i 7 pokoi, 

jal o tez, staj..'a i wozownia z przy- 
nalnżytościami. (664)

Po m iesz k a n ie  na lato na Kie­
purowie cztery pokoje z kuch­

nią, spiżarnią, stajnią i wozownią 
z meblami lub bez mebli. Bliższa 
wiadomość u właściciela, ul Aka­
demicka 1. 10 w Łazienkach św. 
Anny. _____________ ______[ 78)

@ pokoi,  kuchnia, osobny pokój 
dla służącego i spiżarnia na I. 

piątrze od 1. Sierpnia przy ulicy 
Kufnickiej 1. 5 A. — Wiadomość u 
właściciela na dole. [640]

@  pok o i z dwoma przedpokąjam 
na I. piętrze L. 11 A ., plac 

Bernąrdyński zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże na II 
piętrze. [654]

7 pokoje na 1 piętrze zaraz do 
najęcia przy ul. Pańskiej 1. 11.

' ___________  (673)

I-
ii z v  ulicy Dominikańskiej p od

1 7 jest I  p ię t ro  zaraz do wy-
[667]najęcia

Pom ieszkanie letnie do wynajęcia 
w Janowie. W szelkie wiktuały 
w miejscu. Bliższych wiadomości u- 

d/iela urząd pocztowy w Janowie 
pode Lwowem. [683]

Na św ie ż e m  p o w ie tr z a  w
Brzucbowicach 1 mila do Lwo­

wa między lasem szpilkowym gdzie 
oraz i staw' do kapania, są do wy­
najęcia dwa pokoje z kuchnią na I 
piętrze i na dole. Bliższa wiado­
mość w restauracyi p. Fedorowicz 
ulica Dominikańska 1. 2. (651)

alon  [3 okien] z przed coKojem 
__ przy ul. Kopernika zaraz do na­

jęcia., Wiadomość w zakładzie po­
sługaczy Gawlikowskiego ul. ]Halie 
ka L U.  9 4’ ]

Pom ieszkanie składające się z 2 i  
1 pokoji oraz lokal na warstak 
slnsarski — zaraz do wynajęcia 

przj jl. Ormiańskiej 1. 25. [68UJ

W w i l l i  przy ulicy Ochronek 
1. 4. jest pomieszkanie skła­

dające się z 2 pokoi i kuchni dla 
kawalerów od 15. lipca b. r. do wy­
najęcia. (642)

P rzy  drodze Wuleckiej i. 4. (za 
ogrodem Prohaski) za pomiesz­
kania o 3 i o 2 pokojach do wyna­

jęcia. (666)-

Pom ieszkan ia  do najęcia od g 
do 9 pokoi wraz z kuchnią.etc. 

tudzież stajnią i wozownią od 1. 
Lipca. — Łyczaków 1. 3. * (649]

Do wynajęcia.
W  domu K arola  W ernera  sp a d ­
k ob ie rc ó w  przy  u l icy  C zarn e­
ck iego  1, 12 ob ok  gm achu c. I 
N am iestn ictw a  zaraz  na I I  
piętrze.  S a lo n  o 4 ok nach  
[3 do frontu], 2 p o k o je  o d w óch  
ok nach, 1 pokój o 1 ok m e,  
p rzed p ok ój,  kuchnia, strych  i  
p iw n ic a ,  — Od 1 l ip ca  w  p o ­
d w ó r za  na I p iątrzr; 3 p o k o je  
p rzedp ok ój,  kuchnia, strych  I 
p iw n ic a .  [o97]
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